
Szczeciński program imprez 
poświęconych X-leciu powstania WP

szku, ze zbliżającym się i Stoczni S z c z e c iń s k ie j 
T>nierr) Wojska Polskiego w za
kładach pracy, wsiach, szkołach 
i  ‘uczelniach- woj, szczecińskie
go wygłoszonych zostanie 'po
nad-2 tys. odczytów na temat 
tradycji naszego Ludowego Woj
ska Polskiego,

Dnia 10 bm.. na Jeziorze Dąb- 
skim, k/Szczecina odbędzie się 
w ielka rewia sprzętu pływają
cego. W niedzielę 11 bm. _na 
lotnisku ,w Dąbiu Szczec.ńakim 
odbędą się pokazowe -loty **.V*
bowców i wieczorem, w hali
sportowej, w ystąp ią  dla m iesz
kańców  Szczecina , z bogatym  
repe rtua rem  a rtys tycznym  wo.v 
skow e zespoły św ie tlicow e, o

hucie
„Szczeciny w Fabryce Papieru 
: innych zakładach oaoęaą się 
spotkania z* tóg z żołnierzami 
j  Armii WP — uczestnika
mi walk o wyzwolenie Szczeci
na ; Kołobrzegu.

Do obchodu Dnia Wojska 
Polskiego przygotowują się rów
nież. drużyny harcerskie. W 
drużynach odbędą się specjalne 
zbiórki, w7 których wezmą udział: 
przodujący żołnierze i oficero
wie.

Muzeum Pomorza Zachodnie
go przygotowuje wystawę pt. 
.,10 la t Wojska Polskiego“ .

A. KAZANA 
Szczecin
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Szta n d a r
MŁODYCH

Warszawa, sobota 10 października 1953 r. N r  241 (1070) B Cena 20 g r

Prxed Marszami Jesiennymi Szlakami Zwycięstw

Tysiące młodzieży na rzutniach granatem
i torach przeszkód

Zbliża się termin Marszów] I tak np. w  pierwszych dniach I wieloboju, a mianowicie rzut! dnieb numerów) nie dały oćze- 
Jesiennych Szlakami Zwycięstw masowego wieloboju sportowego granatem i tor przeszkód są już! kiwanych rezultatów. Marsze 
W tym roku Marsze przepro- na Opolszczyznie startowało; na ukończeniu, a w najbliższą i Jesienne przeprowadzone zo-sta- 
wadźone będą jako jedna z kon- 13.350 uczestników. 4 tysiące niedzielę tysiące młodzież* sta- : ną w Warszawie dopiero 18 paż- 
kureneji. wchodzących w skład studentów Wrocław.a wzięło u- nie na starcie Marszów Jesień- dziernika. ponieważ w dniu 11 
u ie'.oboju sportowego, którym dział we wstępnych elimina- nych. bm. odbywać się będą w War-
sportowcy całego kraju uczczą ciach do spartakiady międzyu- Jak wynika z pierwszych pro- : szawie liczne zawody sportow- 
X rocznice powstania Ludowego czelnianej. obejmującej rów- wizorycznych obliczeń, wielobój rów, reprezentujących snu ć 
WOiska Polskiego. nież konkurencje wieloboju : sportowy zgromadził na starcie państw demokracji ludowej.

O  os ze me regulaminu współ- sportowego. Sportowcy Poli- tysiące młodzieży województwa . , ... . ..
78wodnic7.wa międzyzrzeszenio-, techniki zdobyli 1.800 norm na .-.tallnogrodzkiego. wśród które; w M sza ch  j „ sU v v v h  dóeń 
nego w wieloboju i nagroda odznakę SPO. studenci Omwer- przodują uczennice i uczniowie siy)rtowV«v‘ «toMm- 
ufundowana przez Marszałka sytetn — 1100 norm. a słucha- szkól średnich i zawodowych u--naście rin: ’ i '
Polski Konstantego Rokossow- , cze Wyższej Szkoły Rolniczej Młodzi sportowcy — hutnicy
i  kiego dla zwycięskiego zrzesze
ni* wzbudziły wśród sportow
ców duże zainteresowanie.

Marsze Jesienne przeprowa
dzone będą w całym kraju w 
dniach 11 — 18 bm. W chwili 
obecnej członkowie wielu kol

t.000 norm. Prawie wszyscy u- % Dąbrowy Górniczej I Rudy
kanaście dni, dotychczas nie- 

1 wiele zrobiono przy organi/ącj'

Depesze gratulacyjne 
do Prezydenta N R D -W . Piecka

Do
Towarzysza WILHELMA PIECKA 
Przewodniczącego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności

Wielce Czcigodny i Drogi Towarzyszu Pieck.
Z okazji ponownego wybrania Was na stanowisko Prezydenta 

Niemieckiej Republik: Demokratycznej, przesyłam Wam w" imie
niu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej serdeczne gratulacje i najlepsze życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra narodu niemieckiego, dla sprawy pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego.

Sprawa uchronienia Niemiec przed recydywą faszyzmu, awan- 
turnictwa i jego katastrofalnych skutków, sprawa zjednoczenia 
Niemiec na zasadach pokojowych i demokratycznych, której 
?. takim poświęceniem i nieugiętą wolą oddajecie Swe siły — 
stała się dzisiaj sprawą całej, postępowej ludzkości. Popiera ją 
też całym sercem naród polski, złączony uczuciami braterstwa 
i solidarności z Niemiecką Republiką Demokratyczną, ostoją ca
łego narodu niemieckiego w jego słusznej walce o jedność.

Polskie masy ludowe odczuwają ze szczególnym zadowoleniem 
fakt. że na czele tej walki stoi tak wybitny działacz międzynaro
dowej klasy robotniczej, zasłużony szermierz pokoiu i postępu.

Przyjmijcie również. Czcigodny i Drogi Towarzyszu, moje oso
biste serdeczne życzenia długich lat zdrowia i pełni sił w Wa
szej tak odpowiedzialnej I doniosłej pracv.

(—) BOLESŁAW BIERUT

i przeprowadzeniu tej imprezy. 
W tym roku w Warszawie

czestnicy zawodów wykazali do- j Śląskiej wybudowali tory prze-
bre przygotowanie. szkód, aby zdobywać na nich w tym roku w

j normy na SPO w wieloboju i Marsze Jesienne przeprowadzę-
■ I sportowym. Inaczej pojmuje i ne zostaną nowym systemem 
| znaczenie budownictwa spor, W każdej dzielnicy powołane i 

Sportowcy i młodzież Stali- . towego młodzież kop. Stalino- ' zostały komisje, składające się z 
sportowych, oprócz przylotowy- nogrodu pierwsi w kraju przy- gród. Sportowcy ci zapomnieli przedstawicieli KD PZPR. Ź,D 
wanta się do startów w Mar- stąpili do masowego wieloboju już o zobowiązaniu, jakie pod- ZMP. rad okręgowych ZS i or- 
szach. uczestniczą w zawodach : sportowego. zorganizowanego jęli z okazji Święta Odrodzenia Stanizacji społecznych, które ma- 
w pozostałych konkurencjach dla uczczenia X-iec;a Ludowego a Które brzmiało: wybudujemy ią na ceiu przygotowanie, n.ilc- 
wieloboju. tzn. w torze prze-. \Vv‘sks Polskiego. W chwili : tor przeszkód. Od tej pory u - : żyta propagandę i prz.eprowy-
szkód i rzucie granatem. : oblcnej dwie konkurencje tego ołynęło «polo czasu. Sportow- . dzenie Marszów.

cy kopa,ni StaUn°Srńd niewie* Nowy system przeprowadzenia

Stalinogród przoduje...

W całym kraju młodzież dekoruje świetlice, redaguje ga
zetki. ścienne, przygotowuje wystawy z okazji Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Studenci Akademii Medycznej to Warszawie dekorują swo
ją świetlicę i przygotowują piękną gazetką ścienną na te
mat służby zdrowia w ZSRR. (na zdjęciu).

Foto — W. Zarzycki

Do
Towarzysza WILHELMA PIECKA 
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

B e r l i n
W związku z ponownym wybraniem Was na stanowisko Pre- 

1 z.ydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej proszę przyjąć,
| Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze gratulacje i pozdro- 
I wienia Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moje 

własne.
Wybór ten iest dowodem szczerej miłość; i głębokiego zaufa- 

' nia. takie ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej żywi 
i do Waszej osobv. jako nieugiętego przywódcy i uosobienia szla
chetnej. patriotycznej walki postępowych sił narodu n■emieckie- 
go o zjednoczenie Niemiec na zasadach demokratycznych, poko
jowych. suwerennych, o nowe Niemcy, związane przyjaznym 
współżyciem ze swymi sąsiadami i wszystkimi miłującymi pokój 

■ narodami.
Naród polski widzi w Waszej osobie. Dróg' Towarzyszu Pre- 

! zydencie. swego szczerego przyjaciela i nieugiętego bojownika 
o pogłębienie dobrosąsiedzkiej współpracy oraz przcjaż.m nie- 

1 miecKo - polsk ej i z całego serca życzy Wam długich lat zdro
wia i dalszei owocnej p ra c y  dia dobra ) szczęścia narodu nie
mieckiego. dla sprawy pokoju i bezpieczeństwa w Europie i na
całym świecie. ____

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzerzj pospolitej 

Ludowej
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Komunikat ZG ZMP
o zwołaniu Krajowej Harady Aktywu ZMP

w sprawie Kultury Fizycznej 
i Przysposobienia Wojskowego

Kultura fizyczna, i przy
sposobienie wojskowe to 
ważna dziedzina pracy 
Z w ią z k u  Młodzieży Pol
skiej. którego zadaniem jest 
wychowanie młodego poko
lenia Polski-. Ludowej.. Do
tychczasowa praca organi
zacji ZMP w tej dziedzinie 
jest dalece niezadowalająca 
i wymaga szybkiej popra
wy.

W tym celu Zarząd Głów
ny ZMP postanawia zwo
łać w najbliższym czasie w 
Warszawie Krajową Nara
dę Aktywu ZMP w spra
wie Kultury Fizycznej i
Przysposobienia Wojskowe
go. Narada podsumuje do
tychczasową pracę ZMP w 
tej dziedzinie, omówi wy
tyczne tio pracy potityczno- 
wychowawezej ZMP w ru
chu sportowym i turystycz
nym oraz sprawę czynnego 
udziału -i przodowania
ZMP-ców w uprawianiu 
sportu, turystyki i w zaję
ciach p w.

W czasie przygotowań do 
Narady organizacje ZMP-
cwskie powinny, ożywić
pracę sportową, turystycz
ną i w LP2. Konieczne jest 
również krytyczne ustosun
kowanie się wszystkich in
stancji. koi i aktywu ZMP 
do dotychczasowych bra
ków w tej pracy oraz pod

sumowanie dorobku, by w 
ten sposób wzbogacić treść 
Narady i przygotować się 
do realizacji nowych zadań. 5 w

Koła. aktywiści j człon ko- J 
wie ZMP. sportowcy, turyś- - 
ci. członkowie LPŻ. dzia- I  
łącze sportowi,i.wszyscy za- f  
interesowani tematem Na- f  
rady powinni wypowiadać 
swoje uwagi, wnioski f po
stulaty odnośnie spraw — 
iakimi) Narada winna się 
zająć, jakie powinna wyjaś
nić wątpliwości, .jakie pod
jąć uchwały itp. Wszystkie 
uwagi zarządy ZMP-owskie 
powinny przekazywać do 
nadrzędnych instancji gdyż 
pomogą one w przeprowa
dzeniu Narady i wypraco
waniu słusznych wskazań. 
Dyskusja na ten temat po
winna również toczyć się 
na tamach prasy centralnej 
i miejscowej.

Przygotowana w ten spo
sób Krajową Narada Ak
tywu ZMP w sprawie Kul
tury Fizycznej i Przysposo
bienia Wojskowego pomoże 
w rozwinięciu w naszym 
kraju szerokiej pracy w taj 
ważnej i żywo interesującej 
każdego chłopca i dziewczy
nę dziedzinie życia.

ZARZAD GŁÓWNY 
ZW IĄ ZK I' MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ
Warszawa, październik 1953

i Z S S S fZ  “SSS&S.
* A szkód*, bo Staiinogród posła-  ̂c v ' Z w a I  '  pra'
*  da zbyt mało forów przeszkód. ° ’ ^ A° ł 1 uc"e‘nu
f  jak na potrzeby młodzieży. Na Marsze Jesienne nie wycze 
J pewno przydałby się jeszcze i— ?uiń jednak programu wielobo- 
J I den cenne obiekt sportowy w >u> a tymczasem o przebieg i in- 
\  mieście. Również Zarząd Za- ńych konkurencji na terenip 

kładowy ZMP przy kop. Stah- Warszawy jak dotąd słychać 
rtogród mało dotychczas uczynił bardzo niewiele.
™ ™ biL ^ H ania 1‘:‘ Obowiązkiem każdej organi-rnasowego udziału w wieloboju .........-  - ’ *
spoi nowym.

J. DEMPNIAK

a N  >
I'll

zacj' ZMP i każdego koła spor 
towego w stolicy jest jak naj
większe spopularyzowanie wie
loboju i zachęcenie młodzieży i j§| 
do startu zarówno w Marszach

. Jesiennych, jak w torze piNarada aktywu sportowego; m
stolicy i apel. ogłoszony przez 1 
jedno z kół sportowych (o czym 
pisaliśmy w jednym z poprze-

W Warszawie gorzej...
rzucie granatem. Czas

pozostało baidzo niewiele

A. WIERZBA

Spotkanie delegacji WOKS z aktywem TPP-R
Po spotkaniu goście radziec

cy bv!i obecni na pokazie filmu 
dokumentalnego „Warszawa“ .

Dnia 8 bm. w sali Centralne
go Klubu TPP-R odbyło- się 
spotkanie delgacji WOKS, któ
ra przybyła do Polski w celu 
wzięcia udziału w obchodach
Miesiąca Pogłębienia Przyjąć- Członkowie delegaci! WOKS.
m Polsko - Radzieckiej, z ak- ; przybyłej do Polski na uroczc- 
tywem rPP-R 1 stośei obchodu Miesiąca p.»słę-

Podczss spotkania wiceprze- pienia Przyjaźni PoLkr-Rad/ie- 
wodnieaący ŻG TPP-R Stefan ¡_£:ej złożył; wizytę przewodni- 
Matuszewski zapoznał gości z ■' rżącemu Prezyd um Su Jec/nrj 
działalnością, celami i zadania-, Radv Narodowej — Jerzemu A l- 
mi Towarzystwa. j brechtowi.

Uchwała Plenum 
Zarzqdu Głównego TPP-R

Obradujące dnia "1 bm. Ple- Krajowego Zjazdu TPP-R w za- 
num Żarz. Głów. TPP-R podję- kresie umocnieni trwalej, pla-
lo następującą uchwałę:

..Plenum Zarządu Głównego
nowej działalności propagando
wej i kulturalno-oświatowej,

stwierdza, iż. wzrost aktywności! '« ? 61nie Powadzonej ze wszy- 
, zasięgu pracy Towarzystwa ; oifianiżacjam. społecany-
przvczvnia się do ugruntowania 1 m '-
świadomości narodu polskiego 1 Podstawową wytyczną dalszej 
że oiv.via-.-n i sohisz ze Zwiaz- Pracy Towarzystwa winno byc 
kłem Radzieckim jest ostoją na- i gruntow ne i systematyczne za- 
sz.ej niepodległości, gwarancją : poznawanie szerokich tt»s ż po- 
bezpieczeństwa naszych granic, kojową polityka Rządu Rndziec- 
żródłern naszych sukcesów go-i kiego, z bohateisl.ą walką na- 
spodarczych. I rodów radzieckich o pełne

Na podkreślenie zasługuje dal- ; ujarzmienie sił przyrody, o po- 
szy wzrost szeregów Towarze- st?P 1 szczęście ludzkości, przy- 
stwa z 4.5 miliona w okresie; swojcnie polskim masom pra- 
IV Zjazdu TPP-R do 6 milio- tulącym historycznych doświad- 
nów nr, dzień 1 października rb. i "ZP:l narodów radzieckich w 
W parze ze wzrostem ilościo- : ' ' “  7- <J zbudowanie socjalizmu, 
wvm kół i członków JPP-R ' -  «?«*> !n ie  radzieckich metod 
i oz w ija ste także, choć w «top. doświadczeń produkcyj-
niu jeszcze niezadowalającym.: lro#" i o człowieka, o jego

; praca propagandowo - wycho- ; ^b ro b y t i wszechstronny roz- 
j «■ awcza. i
I Plenum Zarządu Głównego i Plenum Zarządu Głównego 

twierdza konieczność dalszego i wzywa wszystkich członków 
ucieśnienia łączności i codzien- TPP-R do realizacji tych zadań, 

i nej współpracy z masowymi o r- jd o  dalszej pracy nad umocnię-

f  .... .i

Zetempowcy z pracowni graficznej przy Ministerstwie Ko
le) przygotowali z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Rudzieck'ej pod kierunkiem toic Zaiu/a ciekawą 
w ustawę, na którą striada się tu. in. widoczna na zdteciu 
plansza o Komsomole. Foto — W. Zarzycki

m a o M M

ganiz.aciami społecznymi na po
lu stałego i planowego krzewie
nia w iedzy o ZSRR.

Warunkiem dalszego pomyśl
nego rozwoju Towarzystwa jes: 
nieustanna troska Zarzadu 
Głównego i władz Towarzystw:

niem jedności narodu polskiego 
w walce o realizację programu 
Frontu Narodowego, do z likw i
dowania wszelkich prób wro
giej oszev.t-rr/ej propagandy pro
wadzonej przez różnego rodza
ju agentów imperialistycznych

na wszystkich szczeblach o peł- zmierzających do podetwantą
iną realizację wytycznych I.V

^JW W jy?siM».WBi»z«iiiiii.\iajaŁji

Bliskie jest młodzieży nasze wojsko

Gromada Dalsie 
nie dala się oszukać kułakom

W końcu Sierpnia, w woj. Salomea Krasula której oj- 
Mczeeińskim. podobnie jak w ciec za sanacji tułał s,ę za c
innych okolicach kraju, rp ą « -  | bem po ^  "J u  " zma
lała się kułacka plotka. Wyssą- I h sąsiadów i znajon^c.h. loz
no z palca pogłoski, że niby to ! wiali 0n^ m ' żv^ u mVd-/ie‘żv
mają być zmiany w wymiarze i wsi. o m-wym _
obow azkowvch dostaw albo w J w Dalszem 
cenach na produkty rolne 
głoski były zełgane od począ1
do końca, ale kułacy Uczyń, ie | chłopcó.. . — - ,
niejeden co łatwowiermejszy którzy uczą się w szaojacn wę
ch top '-c im posłuch i na w-sze'- dnich. Rozmawiali także o '' 5 
ki wypadek ędłoży na późmaj -Jarzeniach w kraju r na_ *w:e- 
c! '-stawy. cie, o potędze obozu poiioju-

Gromada Dalsze w pn», iry - T właśnie w czas-ę. gdy wokot 
śliborsl-um była jedna:; p -'yg  ►- [ narastała fala kułackich plotęk 7 
towana do odparcia płonek. A- ! — gromada Dalsze wspólnie ort- < 
gitatorzy wiejscy, a wsrod nwh I wiozła zboże na skup. wykonu-1 
zetempowcy tej gromady, jesi-.j ;ąc całkowicie swoje zobowią-i 
rre w żniwa wyjaśnili chłopom, i zanie wobec państwa. Porta-1

pnrmy obowiązkowych do- Wa chłopów z Dalszego wywar- 
_ /,i„yża dia państwu pozo-j ta wrażenie na okolicznych gr--t-| 

*»3 «  w mocy. gdyż państwo mu-j madach i zadała celny cios ku- 
i skupie całą zaplanowaną j łąckim wichrzycielom.

,e P<v ktörv studiuje na Uniwersytecie 
>czą:kJ Warszawskim i o, dz*ps;ntkac.. , 
ryli. -¿e i chłopców i dziewcząt z Dalszego, ,

Ilość zlicza. K | giarzyńsui IZetempowcy Karol a- ___ J. WOLKOCHON

Zetempowcy walczą o przysp'eszenie 
obowiązkowych dostaw zboża

obowiązko- Ido naśladowania, ty ’
, .wwch wych. obywateli, 

irzodułą " ,  5 Opornych kułakót

. „i^-,wiązko- ido naśladowania, tych wzoro-|Do przyspieszenia oou . _ |„;ur|, nbvunt,.i, i
wych 'dostaw w przoot 
pod tym względem powta

sów wysmie-g 
j wają cięte karykatury, które! 

woj. krakowskiego — żywiec-1 n1{odzie-ż z odpowiednimi pódpi-K 
kim. nowosądeckim i olkusHim tsam, umieszcza w miejscach pu-| 
Poważnie Drzvezvma sie aktyw jucznych. Np. Sylwester M an-i 

, 11,1 ov.-/ak z Siennej w pow. Żywiec.| 
r ^ p- Skuteczne turmy walki ó ^za k  Kasprzak z Korżennej.l 
b-Jną. term inową, realizację Lud sącz po wywiesze-i
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Gorącą miłością otacza nasz naród 
swoje wojsko. Z jakąż to radością i 
dumą pozdrawiają ludzie defilujące 
podczas świąt państwowych bojowe 
oddziały naszej armii. Ileż serdecz
nej. braterskiej przyjaźni napotyka
ją nasi dzielni żołnierze, gdy wita 
ich społeczeństwo wielu miast nasze
go kraju po powrocie z letnich obo
zów. na których doskonalili swe bo
jowe mistrzostwo i rozszerzali wie
dzę polityczną. Z uznaniem spoglą
da mieszkaniec stolicy, murarz kom
binatu Nowa Huta i pracujący w 
polu chłop na śmigle, srebrne odrzu
towce, kierowane z wielką wprawa 
przez młodych pilotów, żołnierzy Lu
dowego Wojska.

Silna, potężna i doskonale wypo
sażona jest nasza armia. Silna wie- 
zią z ludem pracującym, którego sy
nami są jej szeregowi i dowódcy, 
silna głębokim umiłowaniem wolno
ści i niepodległości narodu, niezłom
ną wola utrzymania pokoju, silna 
głębokim poczuciem internacjonali
zmu Sita naszego Ludowego Wojska 
leży w nierozerwalnym sojuszu ? 
niezwyciężoną Armią Radziecką, naj
potężniejsza i najlepszą armią świa
ta, wstawioną rozgromieniem faszy
zmu. Źródłem męstwa, patriotyzmu 
i internacjonalizmu naszej armii jest 
Partia. Partia była natchnieniem 
zwycięstw naszego wojska w walce 
z faszystowskim najeźdźcą. Partia 
jest ostoją stale wzrastającej jego 
siły.

Naród nasz zdecydowanie stoi po 
stronie pokojp. pr/.eciw ponurym si
lom amerykańskiego imperializmu, 
który chciałby świat utopić w no
wej pożodze wojennej. Ostrze zamie
rzeń Imperializmu kieruje się na kra
je obozu pokoju, na państwa, w któ
rych lud gospodarzy i buduje nowe 
życie. Niewzruszoną tamę dla tych 
opętańczych planów stanowi sita 
państw obozu pokoju i socjalizmu, 
sita armii ZSRR i krajów demokra
cji ludowej. Ważnym członem lej 
sity. kładącej tamę imperialistycz
nym 'dążeniom, jest nasze Ludowe 
Wojsko Polskie. Ono to pełni nie
złomną straż pokojowej, twórczej 
pracy .narodu polskiego, Ono to 
strzeże niepodległości naszego naro
du, nienaruszalności naszych granie 
suwerenności kraju I dlatego naród 
nasz kocha swą armię, z dumą i ra
dością spotyka jej sprawność i silę.

Wojsko odgrywa wielką rolę w ży
ciu młodzieży. Wojsko — to przede

wszystkim młodzież, a młodzież — 
to bądź przyszli jego szeregowi i ofi
cerowie, bądź też ci, którzy po speł
nieniu patriotycznego obowiązku 
każdego młodego obywatela powró
cili do swych miast i wsi silniejsi, 
sprawniejsi, lepiej rozumiejący sens 
naszego nowego życia, gotowi w każ
dej chwili wykazać swą umiejętność 
obrony ukochanej Ojczyzny.

Nasze wojsko jest szczególnie bli
skie młodzieży. Widzi ona w nim 
najpewniejszego obrońcę pokojowej 
pracy i nauki polskiej młodzieży, 
strażnika trwałości tych wszystkich 
zdobyczy, które stały się udziałem 
• alej naszej młodzieży dzięki rozgro
mieniu najeźdźcy i przepędzeniu wy - 
zyskiwaczy z naszego kraju.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej gtosi w art. 78:

1. Obrona Ojczyzny jest naj
świętszym obowiązkiem każdego 
obywatela.

2. Służba wojskowa jest za
szczytnym obowiązkiem patriotycz
nym obywateli Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.
W wojsku, odbywając swą powin

ność. młodzież uczy sic jeszcze lepiej 
kochać kraj i lud pracujący, niena- 
widzieć tych. którzy zagrażają nasze
mu pokojowemu życiu. VV wojsku 
poznaje młodzież piękne tradycje 
oręża polskiego, ucząc się w ten spo
sób hvć tak gotowym do walki w 
obronie niepodległości i wolności 
Ojczyzny, jak byli nimi wojownicy 
Grunwaldu, rozbijający hordy krzy
żackie. rycerze Czarnieckiego, wal
czący ze szwedzkim najazdem, kosy
nierzy Kościuszki, generałowie Józef 
Bem i Jarosław» Dąbrowski, bnjowmi- 
e,v „o wolność waszą i naszą" XV 
wojsku kształtują się charaktery mło
dzieży, nabywającej w odpowiedzial
nej służbie wytrwałości, snrawnnści 
i odwagi, poznającej działanie no
woczesnej broni, aby być w pełni go
towym na każde zawołanie Ojczyzny, 
gdyby ośmieli! się na nią napaść 
wróg,

X rocznica powstania Ludowcjo 
Wojska, to w wielkim stopniu świę
to młodzieży. Podjęta ostatnio 
lichw ata Prezydium Zarządu Głów
nego Związku Młodzieży Polskiej o 
uczczeniu przez młodzież X rocznicy 
powstania Wojska Polskiego wska
zuje młodzieży wagę obchodu tej ro- 
ezniey, a wśiystkim organizacjom i 
członkom ZMP nakreśla wytyczne

ich działalności związanej z roczni
cą.

Dla nieustannego rozwijania i u- 
macniania sil naszej Ojczyzny ko
nieczne jest zapoznawanie młodzie
ży z tradycjami bohaterskich i szla
chetnych walk naszego narodu o po
stęp. niepodległość i wolność, ze szla
kiem bojowym Ludowego Wojska 
Polskiego, powstałego na ziemi ra
dzieckiej. gilzie zrodził się sojusz na
szych sil zbrojnych z Armią Kraju 
Rad. sojusz cementowany wspólnymi 
zwycięskimi walkami z faszyzmem. 
Obchód X rocznicy powstania Woj
ska Polskiego sprzyja upowszech
nieniu wśród najszerszveh rzesz, mło
dzieży polskiej. historii tych walk, 
postaci ich bohaterów, których przy
kłady pogłębiają wśród młodzieży 
uczucia żarliwego patriotyzmu i in
ternacjonalizmu, uczą ją męstwa i 
poświęcenia w służbie dla Ojczyzny.

Jest niezbędnym, aby wykonując 
wskazania Uchwały organizacje,ZMP 
i zetempowcy dotarli do całej mło
dzieży, wraz z nią poznawali holo
we tradycje i szlak walki Wojska 
Polskiego, wyjaśniali jego |ułlnw»y 
charakter i nierozerwalną więź z na
rodem. tlnmaezyli młodzieży znacze
nie i zas/asryt służby wojskowej.

Niezbędne jest w okresie obchodu 
rocznicy wzajemne zbliżenie młodzie
ży i wojskowych. ahv uczestnicy 
walk z faszyzmem oraz przodownicy 
wyszkolenia bojowego i polityczne
go uczyli młodzież, jak osiągać wy
soki poziom umiejętności i moc cha
rakterów, jak stawać się golowym 
do oddania wszystkich sit Ojczyźnie. 
Młodzież chce wzorować się na pięk
nych postaciach bohaterów, chce co
raz leniej służyć krajowi i przyczy
niać się do wzrostu jego sity obron
nej.

Uchwała Prezydium 7.G ZMP 
wskazuję sposób i tematykę, z którą 
trzeba iść do młodzieży, aby pomóc 
w spełnieniu jej dążeń.

Dużym zainteresowaniem młodzie
ży cieszą sie sporty motorowe, lotni
cze. strzelectwo, topografia, łączność 
radiowa i przewodowa. Są to dzie
dziny pracy Ligi Przyjaciół Żołnie
rza, organizacji mającej na celu przy
gotowanie młodzieży do pracy i obro
ny kraju. Uchwala ZG ZMP zaleca 
populary zowanie tych sportów i spe
cjalności wśród młodzieży, zapozna
wanie jej ze szkoleniem, jakie pro
wadzi w tych dziedzinach t.PZ.

Im więcej młodych ludzi będzie 
umiało cclnte strzelać, kiero\vać »a-

CająC U r n t Ä T n

mochodem. obsługiwać stację łącz
ności radiowej I telefonicznej, budo
wać modele samolotów i prowadzić 
szybowiec czy samolot — tym silniej
sza będzie moc obronna na‘ ze«o 
kraju, tym większa będzie tama, 
ograniczająca zamiary wojennych 
podżegaczy Im bardziej powszechne 
stanie sie wśród młodzieży zdobywa
nie odznak SPO. opanowywanie u- 
miejęlności obronnych, tym lepiej 
bodzie ona przygotowana dn służby 
wojskowej, zaszczytnego i patriotycz
nego obowiązku obywatela.

Zetempnwrom - żołnierzom t ’chyva- 
ta Prezydium ZG ZMP staw ia wyma
ganiu przodowania w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym, wyróżniania 
się w  wykazywaniu dyscypliny. Or
ganizacje ZMP w wojsku uczczą X 
rocznicę Wojska Polskiego osiągnię
ciem jeszcze wyższego poziomu pra
cy tdeowo-wychowawczej, coraz, le
pszym pomaganiem dowódcom, apa- 
ratoyci politycznemu i organizacjom 
partyjnym w umacnianiu siły i go
towości bojowej wojska. Obchód 
rocznicy sprzyja temu, aby zacieśnia- 
ta się współpraca zarządów ZMP w 
yiojsku z terenowymi organizacjami 
ZMP. aby częściej niż dotąd organi
zowane były spotkania młodzieży z 
żołnierzami połączone z imprezami 
kulturalnym) i sportowymi. Obchód 
rocznicy — jak wska/uie Uchwała 
— przypomni kolom ZMP o potrze
bie utrzymywania stałego kontaktu 
z ich członkami, pełniącymi służbę 
wojskową.

Zadaniem wszystkich organizacji 
ZMP w całym kraju jest zapoznanie 
w bieżącym miesiącu zełempowców 
i młodzieży z Uchwałą Prezydium 
ZG ZMP i zreallzow»anie wskazań 
poprzez konkretną działalność Uól 
ZMP i młodzieży.

Realizacja wskazań Uchwały, to 
poważna praca wychowawcza Związ
ku Młodzieży Polskiej, której celem 
jest pi ,'lębianle wśród młodzieży pa
triotyzmu. upowszechnianie wśród 
niej umiejętności obronnych, kształ
cenie charakterów młodzieży, siaty 
wzrost poziomu wyszkolenia naszych 
żołnierzy, co jest przede wszystkim 
zadaniem zełempowców. odbywają
cych czynną służbę, wojskową.

Uchwala Prezydium ZG ZMP. pod
jęta w związku z X rocznicą powsta
nia Wojska Polskiego, wskazuje mło
dzieży na stałą potrzebę umacniania 
sity obronnej naszej Ojczyzny, trwa
łego zabezpieczenia jej niipodlcgło- 
ści i pokojowego rozkwitu.

olników 1 staw w różnych gromadach.

orzyjsifcnł i sojuszu łączącego 
ńas ze Związkiem Radzieckim.

Plenum Zarządu Głównego 
wzywa wszystkie ogniw» orga
nizacyjne TPP-R do dalszej 
P iscy nad umasou iertiem sze
regów Towarzystwa: szczegól
nie na wsi. do ożywienia dzia
łalności propagandowej kół 

: TPP-R i rozszerzenia zasięgu 
| ich oddziaływania, do zacieśnię- 
I nia współpracy z. innymi orga- 
| nj*acjarńi sp».Lrznymi. do 
i spraw»nej organizacji tegorocz
nego Miesiąca Pogłębienia Przy- 

] łaźni Polsko-Radzieckiej.
I Plenum Zarządu Głównego 
| wyraża głębokie przekonanie, 
i że wszyscy aktywiści i ezłnnko- 
! wie rpp.R  me będą szczędzić 
- i ł dla wwkonama tvch zadań 

! ' ze zdwojoną energią przystą- 
i pią do prący. abv jeszcze bar- 
! dziej zacieśnić więź przyjaźni 
! ' braterstwa łączącą nas z Wiel- 
■ kirn Związkiem Radzieckim — 
] nipzwwrięźoną twierdza pokoju, 
wolności i niepodległości naro- 

i dów“ .
i — - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Przyjaźń Kraju Rad 
podstawą 

naszych osiągnięć
W związku z Inauguracją Mie

siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko.Radzieckiej w miastach,

‘ miasteczkach i gromadach cd- 
I bvlv się uroczystości, w którrch 
i wzięty udział szerokie rzesze 
| '»połeczeństwa.

W Stalinogrodzie na uroczy- 
n tą  wieczornicę w nowowybudo- 
| wanej hall parkowej przybyło 
około 3 tys. górników, hutników,

I metalowców, robotników i pra
cow ników  z różnych zakładów 
pracy, przedstawicieli świata 
nauki, kultury i sztuki.

Podobne uroczyste wieczorni
ce odbyły się w wielu miastach 
woj. stalinogrodzkiego.

V Krakowie w Wojewódzkim 
Klubie FPP-R odbyła się uro
czysta wieczornica.' Do zebra
nych przedstawicieli społeczeń
stwa przemówił wiceprzewodni
czący MRN — dr Garlicki, pod
kreślając w swym przemówie
niu. że przyjaźń naszego riaiudu 
<e Związkiem Radzieckim jest 

| podstawą naszych osiągnięć i 
j pozwala nam z ufnością patrzeć 
w przyszłość.

Popularyzacja osiągnięć ra
dzieckiej nauki, kultury, tech
niki. zdobyczy kulturalnych i 
socjalnych radzieckich ' ludzi 
pracy jest celem miesiąca przy
jaźni.
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Chiny Ludowe popierają propozycją ZSRR
w sprawie zwołania konferencji 

ministrów spraw zagranicznych pięciu mocarstw

W y n ik i rokow ań  w  M oskw ie
—  rękojmią szybkiej odbudowy gospodarczy

Korei Północnej
Uchwala Radu M in istrów  KRŁ-D

PEKIN. Aféncia Nowych Chin ogłosiła 8 hm. następujące 
oświadczenie ministra spraw zagranicznych Centralnego Rządu 
I.udowego Chińskiej Republiki Ludowej — Czou En-lai*a.
D-*a 28 września 1958 r. read

Manewry zwolenników zbankrutowanej polityki
A rty k u ł d z ien n ika  „ P ra w d a "

radziecki wystcsr-wał do rzą
dów Franci:. Anglii i  USA no
ty. w których zawofr.mcw.o' 
7*,TCian:e konferencji ministrów 
.«■praw ?3granicznych. wychodząc 
z założeni a. że należy:

1) Rozpatrzyć na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, Stanów Zjedno
czonych. Związku Radzieckiego 
i Chińskiej Republiki Ludowej 
środki, zmierzające do złagodze
nia napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych.

2> Omówić na konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych 
Francji. Anglii. S anów Zjedno
czonych i Związku Radzieckiego 
kwestię niemiecka, łącznic ze 
Wszystkimi propozycjami wysu

niesie bezwzględnego wykona
nia układu roze.imowego w Ko
rei. zdecydowane rńedcpusz-ree- 
” ie do wznowienia wojny agre
sywnej. «paraliżowanie wszeł- 
k:rh ra-gchi-nacji obliczonych na 
podważenie konferencji p>ł:tv- 
cznej.. ułatwienie jak najs-zyb- 
f-rego zwołania konferencji poli
tycznej z udziałem krajów neu
tralnych w celu osiągnięcia — 
drogą rokowań — wycofania 
ws-yitkich cbcych wojsk, puk^- 
.¡owego uregulowania kw esii 
koreańskiej i innych proble
mów.

z 'c lą  .służącą «prawie zachowa- hliki Ludowej

ma rzeczywiście skutecznie 
spełniać swój obowiązki zacho
wania p-koju na «wiecie i bez
pieczeństwa międzynarodowe
go. musi ona przede wszystkim 
przywrócić Chińskiej Republice , 
Ludowej jej .«¡uszne prawa w 
ONZ.

Centralny Rząd Ludowy Chiń
skiej Republiki Ludowej nie

konferencji.
W imieniu Centralnego Rzą-

<tu Ludowego Chińskiej Repu
blika Ludowej wyrażam całko
w ite poparcie dla tej propozy
cji.

Centralny Rząd Lu do w v Chiń
skiej Republiki Ludowej jest 
przekonany» że zawarcie rozei- 
ntu w Korei stworzyło pomyśl
ne warunki, zapewniające osia- Republice 
hienie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i dowiodło.

’ że uregulowanie wszystkich 
spornych spraw międzynarodo
wych może być osiągnięte dro
gą rokowań pokojowych. W 
chw ili obecnej zadaniem nie 
cierpiącym zwłoki jest zapew-

LIOSKWA. .Tak donosi agencia . daje równocześnie wyraz bez- 
TASS z Phenianti, rada mini- j granicznej wdzięczności dla 
strów Koreańskiej Republiki j rządu radzieckiego i narodów 
Ludowo - Demokratycznej wy- ¡ ZSRR za pomoc, udzieloną naro- 
raziła aprobatę dla pracy dele- ■ dowi koreańskiemu.
•żac, i i rządowej KULI), która l Olbrzymia pomoc, udzielana 
niedawno przebywała w Mo- przez rząd radziecki jeszcze taz
skw.e. i świadczy, że w ie lki Związek

Rokowania, które odbyły się; Radziecki jest nie tylko wyzwo- 
w czasie od 11 do 1 n wrzesmu j iielelem naszego narodu, leęz 

zmiennie popiera pokojową po- br. w Moskwie - -  stwierdza u- również jego .prawdziwym, naj-
'/.tvkę rczwiązywania wszyst- i chwała — mają doniosłe zna- ! lepszymi przyjacielem !' '
kich międzynarodowych spraw ’ esenie dla. sprawy dalsze«^ roz-
¡pornych w drodze roirowań o- woju Koreańskiej Republiki Lu-
raz politykę prikojowego współ- ; ó.cwo - Demokratycznej. W to-
istnśenla z narodami o odmień-j tych rokowań omówiono za- 
nych systemach: dąży cci stale • Radnienia dalszego rozwoju
do powszechnego zmniejszenia, i przyjaznych stosunków między
napięcia w stosunkach między- KRLD a ZSRR, pokoje-
narodowych w celu iirrrcn-erńa wego rozwiązania kwestii ko- dziel umacniać przyjaźń z na- dobrej woii czuinle śledzą dziá

Centralny Rząd Ludowy Chin- pokoju na Dalekim Wschodzie i reańsldei i pomocy, udzielanej rodem radzieckim i skieruje ¿alnos'é tych kći w Stanach Zie
sklej Republiki Ludowej uważa, na całym święcie. Centralny przez Związek Radziecki Korei wszystkie svye wysiłk i na s top -' dnocxorivcb ¡'innych km¡«oh ra
że ONZ winna stać się organ - Rząd Ludowy Chińskiej Repu- ' dla powojennej odbudowy i roz- niową odbudową i rozbudowę! gresywnWo bioku atlant '

w całej ¡ budowy jej gospodarki narodo- : gospodarki narodowe i Korei, n a ; ’K,óre r-inte-esoi
WeÁ n -„ w v  , i ,  • dziełD P ło w e g o  zjednoczenia j zachowaniu pokoju. 'Jest rzeczą

Całkowne aprohuiac i wita- ojczyzny, zachowaniu pokoju i ; zrozumiała że kota le nie rftofca 
n:e może być przekształcona *>v r*ia konferencji ministrów spraw Mc * radością wyniki tych ro- ¡ nezniec-cństwa na Drlebim j nlc s{a "faktem iz o-

gromna. przytłaczająca więk-

MOSKWA. „Prawda“ publikuje artykuł Korionowa pt. „Ala- ministrów spray 
never v zwolenników zbankrutowanej polityki“. Korioriow pisze 
m. in.:
Jedno pragnienie ożyć 

nie olbrzymią 'większo: 
na święcie — zapobiec 
nowe i wojny, zachować i utrwa
lić pokój na ćabm «wiecie. Pra
gnienie to znajduje w szcze
gólności swój wymowny wy
raz w szeroko rozwijającej 
sie we wszystkich krajach 
kampanii na rzecz pokojowe - 
go rozwiązania problemów mię- 

poLtykr . za* : dzyna rodowych, podjętej na
opartej na ; ape] światowej Rady Pokoju. 

Lecz wiaśn 
ka o pokojow

świad
czy o słuszności 
granicznej ZSiżR, 
współpracy i przyjaźń; naro
dów wielkich i małych, na za-
r. d-oe rownosc; : po.-. ■ ¡aow-.urr olenun.' mieclzvnarociowvcl 
ich suwereaności. Cały ; naród j ja sj, 
koreański będzie jeszcze b. dla setek milionów ludzi 

sprawą bliską i żywotną, ludzie

nięiymi w toku przygotowań do nia P?k° iu na święcie i bezpie- rozciągłości propozycję rządu 
konfèréncii. - czeństwa międzynarodowego -i . radzieckiego w sprawie zwoła-

narzędzie agresji Stanów Zjed-’ zagranicznych pięciu wielkich 
noszonych. Wobec tego. że na- mocarstw. gdyż po drugiej woi- 
ród chiński wybrał ustrój de- nie światowe j pięć wielkich ino-
mc-kracji ludowej — ustrój od- carstw: Francja. Anglia. Stany 
powlr.dająsy potrzebom narodu ! Zjednoczone. Związek Radziec- 
chińgkiegb. ale n:a odpowiada- ki i Chińska Republika Ludo- 
;ący gustom władz waszyngtoń- wa — ponoszą szczególnig-wici- 
■ kich — .rząd Stanów Ż jedno- i ką odpowiedzialność za uregu- 
czonych uniemożliwia Chińskim towauie doniosłych spraw, tlo-

kowań, rada ministrów KRLD Wschodzie i na całvm śwTecie.

ia obec-1 ..pozycję siły“ . Jeżeli chodzi o 
ludzi j osłabienie napięcia mjędzynaro- 

groźbio ; dowego w obecnej o liw ili, pre
zydent obwieścił, że ..nie jest 
jeszcze odpowiedni czas, aby 
rząd USA wypowiedział ostat
nie słowo w tej sprawie“ .

Tek wiec wysoce mglista, 
nieokreślona obietnica „osłabie
nia napięcia międzynarodowe
go“ w nieznanej przyszłości. r>- 
becnic zaś zupełnie jasno okreś
lona ..polityka siły“ . Izn. polity- 

dyktatu. presji woj- 
oto jak wygląda w 

rzeczywistości linia polityki za
granicznej Stanów Zjednoczo
nych-. autorytatywnie wyiaśnio- , P°fls 
na prze?, prezydenta.

Wszyscy widzą, jak skompro
mitowały się amerykańskie sih 
agresywne, które liczyły na dłu
gotrwały monopol Sianów Zjed
noczonych z początku w dziedzi
nie broni atomowej, a potem 
wdHorowej. z rąk strategów-

dlatego że wal- , ka grozo
rozwiązanie pro- ; sitowej —

líltaí. arna
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Oświadczenie przedstawiciela strony laiowei
PEKIN. Agencja' Nowych porozumienia w sprawie kom- 

Ludowej uzyska-irć tyczących pokoju i bezpieczeń- Chin podaje z Koesongu, że na potencji Kom isji Repatriacyjnej
należnego jej miejsca w ONZ. «twa międzynarodowego. Dla- ; posiedzeniu wojskowej komisji państw neutralnych.
Jednakże bez udziału Chińskiej ; tego toż zwołanie konferencji rozejmowej przedstawiciel s tro -: Strona amerykańska — o- 
Ropubiik! Ludowej nie można ! ministrów spraw zagranicznych ny koreańsko - chińskiej złoży! świadczył przedstawiciel strony 
rozwiązać wielu doniosłych za- w celu złagodzenia napięcia w oświadczenie, w którym podkre- ■ koreańsko - chińskiej — r.asy-

kół rządz-ących USA raz po raz 
zapewniają, iż oni rzekomo sr5 

.osłabieniem napię-

«tosunkachgadnień mi-ędzynared-: wych 
przede wszystkim problemów 
Azji. Dlatego taż. .jeśli Organ-- mituiących 
zaeja Narodów Zjednoczonych ' świecie.

specjalnych agentów do ob-

Delegacja palska wzywa wszystkich członków ONZ 
do poparcia rezolucji Związku Radzieckiego

międzynarodowych śłił, Ú  strona', amerykańska nie 
jest zgodne z życzeniami ludzi zapewniła Komisji Re-pitriacyj- ■ zów jenieckich. pozostających

pokój na całym nej państw neutralnych nie- pod opieką wojsk hinduskich.
zbędnych warunków dla prze-; Uprzedzam — oświadczył 
prowadzenia akcji w yjaśnia ją-: przedstawiciel strony ludowej 
cej wśród jeńców wojennych. — że tęga rodzaju akty tiywer- 

Przedstawiciel strony koreań- sji mogą spowodować poważne
sko - chińskiej ztńżył katego- następstwa. Wasza strona win-
ryezny protest przeciwko po- na natychmiast położyć kres
stępowaniu strony amerykan- tym aktom i zagwarantować, że

.zimnej wojny“ wytrącono gł<
szość ludzkości nienawidzi woj- I wny środek szantażu i zastra- 
n.v i je j inspiratorów. Dlatego ! ssania. Nie jest. przypadkiem że 
też pragnąc zamaskować swe | prezydent Stanów Zjednoczo- 
prawdziwe cele. przedstawiciele j nych oświadczy! na konferencji

prasowej w Waszyngtonie, iż 
wiadomość o tyra. że Związek 
Radziecki posiada bombę wodo
rową postawiła przed amerykań
skim Departamentem Stanu „o- 
stry problem“ . Rząd arnerykań- 
skk jak przyznał prezydent, mu
si obecnie stuJ ować tę wiado
mość bardziej poważnie niż każ
de inne wydarzenie.

Mimo to zamiast wkroczyć 
wreszcie na drogę przyjęcia nie
jednokrotnych propozycji ZSRR 
w sprawie bezwarunkowego za
kazu broni atomowej, wodoro- ) 
wej i innych rodzajów broni

y o -r y  TORK - ......, r,, . ,  , . . . o - , “ --«tej, podkreślając, iż posiępo- nic powtórzą się one w- przyszło- piach zupę
i J°.vK . pazdaaenrka- rychlejszego rozwązama spra- Przedstawiciel Pakistanu zg ło-; wanie takie jest pogwałceniem ści. żeni- Sm nr

na posiedzeniu Specjalnej Ko- wy przyjęcia nowych członków sił wniosek. bv zwró-ono sie w 1
misji Politycznej Zgromadzenia do naszej Organizacji. imieniu Komisji P e w n e j  do

delegacji francuskiej z -wezwa- wOgólncg i NZ delegat poiski mi-
ńister J. Katz-Suchy wygłosił NOWY JORK. — Dnia 7 bm.
przemówienie, w którym o- ; Komisja Polityczna ONZ po n;ern do wzięcia udziału w oma- 
św iadvzyt m. in.: 1 przerwie tygodniowej przystą- w ani u kwestii marokańskiej.

Sprawa przyjęcia nowych Piia do omawiania kwestii ma- Delegacie 21 krajów, w tej 
członków do ONZ stanowi pro- rokariskiej. iliczbie ZSRR ttc-hr  b s p p
biein bardzo istotny dla naie- Sekretarz Komisji podał do p , . r  • .
a- « ,  i i i !  S i  specjalny koce,-

pondent dziennika „Hindustan

razie napaści lisynmanowców 
na wojska hinduskie

!odpowiedzolność spadnę na dowódziwo wosk ONZ

równie/ za 
cia międzynarodowego“ . Jednał 
fakty dowodzą, że/od ogólnych 
deklaracji Waszyngtonu na ten 
temat do konkretnych kroków 
w celu osłabienia napięcia w
stosunkach międzynarodowych 
— daleka droga.

przytoczyć można np. dwa o- 
statnie przemówienia prezyden
ta Stanów Zjednoczonych, gen. 
Eisenhowera — wygłoszone na 
konferencji prasowej w Wa
szyngtonie kilka dni temu i w 
Atlantic City w dniu 6 paździer
nika.

Nie brakło w tych przemowie- 
rijeń na temat dą- 

anów Zjednoczonych do 
pokoju „przy pomocy wspól
nych wyników wszjsrkich n rr-

za granicznych.
Tygodnik francuski ..Obssiwo- 

teur“ komentując odpowie-.**: 
rządu radzieckiego na noty mo
carstw zaH-.orln;-h podkreśla, że 
byłoby poważnym biedom są
dzie. iż rnozna rzekomo Zwia :- 
sowi Radzieckiemu narzucić ja
kiekolwiek decyzje korzystne 
tylko dla mocarstw zachodnich. 
..Observateur* wskazuje, że w 
erągu ostatnich miesięcy na Za
chodzie szerzy się fałszywe ; .,- 
zje. iż dyplomacja amerykarcka 
usiłuje tłumaczyć dążenie ZSRR 
do pokoju jako „rezi; 
rykańskiej nieustęp!ir 
«miewając tego rodzaje 
„Observateur“ podkreśl;;. ze 
..Rosjanie maja obecnie mniej 

W ą.by ..bać
miesięcy temu. i że propaganda 
atlantycka. usJuią-a dowieść 
czegoś wręcz odwrotnego, jest 
bezpodstawna“ .

Międzynarodowe siły desno-
! kra tyczne '— stwierdza w dal- 
| szym ciągu Korionow — pod- 
; kreśiają jednomyślnie, że nowa 
nota rządu radzieckiego zwięk
sza szanse na złagodzenie na
pięcia w stosunkach mied " 'na 
rodowych. Nie należy wątpić, 
że właśnie dlatego dzienniki re
akcyjne USA. Anglii. Niemiec 
zachodnich, w ślad za Departa
mentem Stanu USA. wszelkimi 
sposobami próbują wypaczyć 
treść tego dokumentu, umniej
szyć jego znaczenie, oświadcza
jąc, iż nota radziecka ma..... va
gad ko wy • ‘ c hara ■ ; ter.

Dla każdego, obiektywnego ob
serwatora jest rzeczą iasną, że 
sprawa wcale nie polega na 
„zagadkowości“ propozycji za
wartych w nocie radzieckiej. 
Chodzi o to. że propozycje owe 
nie zadowalają tych. którzy bo
ją się jak ognia dalszego z la go-

Organizacji. ’ .........." ’ J% i francuskiej, która zakomuniko-; się. aby glosowanie
Delegacja polska może stwier- : waia» nie bedzio braia udzia" wnioskiem * pakistańskim

dsió, że wkiściwie oceniła "orzv- -u w omawianiu kwestii maro* odbyło si* na posiedzeniu 7 paź- 
c:yny hamujące dostęp nowych kańskiej i tumskiej, ponieważ dziernika. Przedstawiciele 22 
członków do ONZ cd pierwszej 'nva2a 7ri  ̂nge re n c .i ę w we w- ; krajów, w tej liczbie USA i An- 
chwiii, gdy sprawa ta znalazła ^ętrzne sprawy Francji. glii, głosowali przeciwko temu.
s:e na porządku dziennym.

Delegaci» polska zmuszona 
jest zaprotestować przeciwko 
usiłowaniom przedstawienia pię
ciu krajów demokracji ludowej
jako państw nie miłujących po- PARYŻ. W związku zczwar- , m,-.. „ ________ _
koiu i nie kwalifikujących się. tą rocznicą proklamowania NR»«■ >■»«« K , S S i

stycznej wystosował pismo do i proklamowania waszej d’ ni' -
KC j Socjalistycznej krytycznej Republiki" ponownie

MOSKWA. Agencja TASS po- | zbrojnych Korei południowej na 
~ "  ' 1 wojska hinduskie.

Oświadczenie wskazuje, że je
żeli dokotuiną HcrLIr u-,?*,ąsć na 
wojska hinduskie, cała odpowie-

KG F?K do KG SEO w IV rocznice utworzenia 
Nieiroeckiej BeoulHdd Demoiirat'cziig’

Niwie rezolucją komprom 
st-uą. szukającą porozumienia1*' 
sprawie, która może być rozwią
zana ty lko przez porozumienie i 
kemoromis.

Partii Jedności. Potwierdzamy naszą so! damość
' j  „ • ż tym: wszystkim;, którzv w Eu-

: rop e- 8 ^  ! w Niemczech za- 
mu m«- • chodnich kontynuują walk-* 

bfzposredriii.' przeciwko remilitaryzacj* real-

Times“ , przedstawicie! minister
stwa spraw zagranicznych Ind ii 
oświadczył, iż rząd hinduski nie 
zamierza zwalniać swego przed
stawiciela od odpowiedzialności
za wykonywanie h 
wodniczącego komż 
cyine.i państw neutr 
nakże. podkreślił pr 
rząd hinduski odno: 
powagą do groźby

inkcji prze- 
iji repatria- 
alnych. Jed- 
sedstawiciel.
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10 bm. otwarć1 e
III Światowego Kongresu Związków Zawodowych

\VIEDEN. Dnia 10 paździor- ''WOdowych, która w kwietniu

łą broń „polityki siły“ , usiłują 
^galwanizować te jawnie zban
krutowaną politykę.

Narody coraz lepiej rozumie
ją obecną taktykę przeciwników 

| j°w  i narociuwi* obietnic, że do- I Współpracy miedzynaradoryej.
; l9ży fię  „w ielkich wysiłków dla ; Czym jest owa taktyka! widać 
; ustanowienia sprawiedliwego i j wyraźnie , na przykładzie usto- 
tnyałego pokoju“ . Wystarczy : suńkowama się mocarstw zacho- 
jednak przejść od tych dokłara- i dnieli do tak palącego zagad- 

| c.ii do konkretnych tez polityki ‘ nienin jak kwestia niemiecka. 
zŁgTanicznej USA przedstawię- | Dia uczciwych ludzi we wsz.y- 
n.” ch w przemówieniu prezyden- , stklch krajach staje się 
ta. aby natychmiast okazało się. bardziej oczywiste, że pod szyi 
ze za słowami o pokoju kryją j dem rozmów o konieczności roz- 
■eą ciąg!? te same. dawno wszy- wiązania kwestii niemieckiej 
stkim znane plany narzucania'' mocarstwa zachodnie ze Stana- 
dykiafu aroeryiianskiego innym i mi Zjednoczonymi na czele u- 
krr jorn. parcie dążą do lego. aby uczynić

Na konferencji prasowej w niemożliwym przeprowadzenie 
Waszyngtonie prezydent wspom- praktycznych kroków, w celu 
niał. że Stany Zjednoczone zgo-.l pokojowego uregulowania tej 
dzą się rzekomo osłabić napię- ; kwestii.
cie międzynarodowe, lecz... tył- Świadczy o tym dobitnie u-

mssowej zagłady, koła rządzące a/enia napięcia w sytuacji mię- 
USA znów wyciągają zardzewia-1 dzynnrodowej. Oto dlaczego wy-

szukuje się ićkzeikich „dowo
dów“ . aby odrzucić propozycje 
zawarte w nocie radzieckiej. Do
chodzi nawet do tego. że jeden 
z komentatorów radia nowojor
skiego obwieścił, iż nota radziec
ka jest „nie do przyjęcia“ ponie
waż jest... „długa“ .

Takim ustosunkowaniem się 
do praktycznych propozycji 
ZSRR w sprawie przyśpieszenia 
rozwiązania problemu niemiec- 

coraz. j kiego i innych kwestii między
narodowych. inspiratorzy „poli
tyki siły“ raz jeszcze potwier
dzają. że ich prawdziwym ce
lem jest utrzymanie i dalsze za
ostrzanie napięcia w stosunkach 
nr i ędzy n a rod owy c. h.

Zwolennicy takiej lin ii w po
lityce zagranicznej powinniby 
jednakże pamiętać o tym. że 
droga, po której kroczą — to 
droga niebezpieczna. Droga ta

nika nastąpi w Wiedniu otwar- br  wezwała wszystkie związki ^  n3 u*v .Y0“ ’
.u. „ I  Światowego Kongresu zawodowe i masy pracujące ca- ; ^  S a  j  '!i P

Katz-Suchy — pragnie pozy- osiągniętych 
tywnego rozstrzygnięcia sprawy 
przyjęcia nowych członków do

. br. we

t r A  w
gres przcdyskul u te zagadnienia nv udział w przygotowaniu i o- L ca również Jak
związane z obroną Interesów I,radach Światowego Kongro- wíaUmá u - P “ e
m“ ^ -  -p ą  U- su związków Zawodowych. :

kn w~.wczas, .’gdy znów zajmą., j stosunkowanie się kół rządo- i ignoruje realny stosunek sił na 
« u  f „  „ - z , .  "'Vch i prasy reakcyjnej mo- i arenie międzynarodowe i. drogę

v i ł 6 1 a  , H I n G S lU  carstw zachodnich dó opubliko- tę odrzuca ogromna większość
, ’ ‘ ... , wąnej niedawno noty rządu ra -j ludności kuli ziemskiej. Dlatego

—  przekazana W iocaom rz^ 6r  Francji- i ,eż ^ - k t ó r z y  kroczą po. mj

Delegacja polska, — oświad- niebezpieczeństwo — st.w'er<t/-i , ... * . ,
czyi w zakończeniu minister pismo -  cieszy się z sukcesów Zdwoimy vvysR ¿ ? aby^pree-

czterech izkcdz.ć ratyfikacji układów ?. . , ,  „  • ~ ; »u - ..... - ■
, v l ™ ü í : a lNR®* kíorñ i»d Bonn j Paryża, ponieważ raty- poświęci Kongres jedności Apel ten spotkał się 2 żywym : sko-amerykańska ’

ONZ i dlatego będzie głosować i c i a k ś n ^ ;  | te byłaby zbrodnią wo- . “ .„"JL .,-l,P„acU« cy(h w j oddźwiękiem, ze strony jak nuj-
za projektem rezolucji, zgło- przy" pom«v Z w ^ ku  R ^ e - -  : m  1 mt€rS60W naSZych
ftgonytn przez ZSRR. Delegacja; kiego zniszczyła na W*chodz%> 
po.ska uważa również za swój faszyzm i mi!im.ryzm
wszjslkich rżłoidfów nV7 9hv ą / t , ll.a'sZacf1 nar'':_ “ód francuski Wzmogą swe

tej ‘ i_ P: kojew: sw;atowemu za -: Kitki, aby zatriumfowało poko-
,że zhHK-i »f '’ n Układy 'v° ienne z Bonn jowe rozwiązanie problemu me-

do pożądanego tein _  i t  „ , *  : * * ryz*- uk^ y ,  które przewi- nrerkćego co proponujeno pożądanego tełu — „tak naj- oują utrzymanie rozbić:

; narodów... We wspólnym inte- 
: re.-re obu naszych narodów 

Bezp e- ; francuska klasa robotnicza i na- 
naszych dwóch narc-

wftice przeciwko rosnaeemu w 
krajach kapitalistycznych wy
zyskowi, w walce 
demokratyczne,

o swobody 
Prawa związ-

......U ........ ; Agencja A ifp  donosi z Bel
li . «zei.-/J i-  "  mdzi pracy ę gradu, że rrecznjk rządu jugo- 
-  w e  wszy. tk iih  .u-ajach, I słowiańskiego ostro skrytvkb-wszystkich krajach. 

Do Wiednia przybywaj

udzielili poparcia 
której przyjęcie może zbliżyć nas

nreckćego — co 
N.a- ; Związek Radziecki...

już
fców, O pokój na całym éwie- delegac;'e na Kongres i gliście. 
lń ‘ r , ; Masy pracujące stolicy Au-

m  Mviatowy Kongres został i strii serdecznie witaja delete: 7WOJP.nV *» - * : ---a

wał decyzję mocarstw zachod
nich.

Korespondent AFP podaje r. 
Rzymu, że rząd włoski przyjął 
z zadowoleniem postanowienie

wei Pe»JLen«CJ£ty?Vy Swiat0* lóW Światowy Kon- trzech mocarstw zachodnich“ «J ed-racji Związków Z a - : gres Związków Zawodowych. sprawie Triestu
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Gen. bryg. S I  O kac hi

Od L e n in o  do Berlina 2)

W lipcu l i ł44 roku wolna by
ła tylko część kraju. Za Wisłą 
skupiały się wielkie siły hitle
rowskie, by. powstrzymać na jej 
lin ii ofensywę radziecką.

Pod koniec lipca wojska le
wego skrzydła 1 Frontu Biało
ruskiego wyszły nad środkową 
Wisłę i rozpoczęły walki o zdo
bycie przyczółków na jej lewym 
brzegu.

Bohaterscy obrońcy Stalin
gradu, wojska gwarayjskie. gen. 
Czujkowa, rozpoczęły forsowa
nie Wisły pod Magnuszewem, 
wojska gen. Kołpakczy — pod 
Kazimierzem. Pomiędzy te dwie 
armie w dn.u lipca została 
wprowadzona na linię bojową 
1 Armia na odcinku między Dę 

Na przećblinem i Puławami. NS pt 
ległym brzegu rzeki znajdowały 
się oddziały 4 armii pancerne;- 
hitlerowców, pośpiesznie rozbu
dowujące obronę. 1 Armia o trzy-: 
mała zadanie: związać siły nie
przyjaciela na swoim odcijku 
i ściągnąć nań jak najwięcej 
odwodów wroga, ażeby u ła tw ić ; 
w tćn sposób sąsiadem forsowa
nie rzek: i rozszerzenie p rzv -' 
czółków. Rozpoczęły się k ilku 
dniowe ciężkie walki w rejonie 
Dęblina, gdzie forsowała Wisłę 
1 Dywizja Piechoty oraz w ąe-i 
jonie Puław, gdz:e podjęła prze- j 
prawę przez Wisłę 2 Dy w : 
Piechoty.

W rezultacie uporczywych 
walk toczonych przez wojska 
generała Czujkowa zdobyły one 
w pierwszych dniach sierpnia 
duży przyczółek na lewym brze
gu Wisły między rzekami P ili
cą i Radomką. Zdobycie i utrzy
manie tego przyczółka posiada
ło dla 1 Frontu Białoruskiego; 
ogromne znaczenie, gdyż miał 
się cn stać jedną z podstaw 
wyjściowych do przyszłej zimo
wej ofensywy, mającej na celu 
wyzwolenie środkowej i zachod
niej Polski. Zdawało sobie spra- ; 
we z tego dowództwo hitlerow
skie i niezwłocznie po przepra
wie wojsk gen. Czujkowa przez 
Wisłę podjęło rozpaczliwe pró
by. które miały na celu znisz- j 
czenie przyczółka radzieckiego. !

Pod Warkę skierowane zostały 
; liczne hitlerowskie dywizje pa.i- 
; eerne i piechoty, których zada

niem było gwałtownymi ataka
mi. nie licząc się ze stratami, 
złamać obronę radziecką i wy
przeć wojska radzieckie za Wi
słę. Pod Warkę skierowało do
wództwo hitlerowskie ponadto 
znaczne siły ciężkiej a rty le rii 1 
lotnictwa. Już w pierwszych 
dniach sierpnia na przyczółku 
rozgorzały zacięte boje. Podczas, 
gdy artyleria hitlerowska i lot
nictwo ostrzeliwaniom i bom
bardowaniem przepraw starały 
się odciąć walczące na przy
czółku wojska radzieckie od pra
wego brzegu, dywizje pancerne 
i piechoty walczyły w rejonie 
Warki. Gdy zostały odparte, po 
dalszym wzmocnieniu gotował.» 
się do ponownego przeciwude- 
rzenia na południową stronę 
przyczółka. W tym czasie, gdy 
żołnierze gen. Czujkowa toczy u 
bohaterskie boje z wrogiem o  
przyczółku. 1 Armia Wojska 
Polskiego została właśnie skie
rowana w celu wzmocnienia 
przyczółka przez zajęcie obrony 
w północnej jego części.

9 i 10 sierpnia przeprawiły s.ę 
na przyczółek 3 Dywizja* Piecrn- 
ty i 1 Brvgada Pancerna. W k 1- 
ka dni 'postnie] na przyczółek 
przyszła 2 Dywizja Piechoty. 
Wprowadzenie oddziałów pol
skich na przyczółek było nie
łatwym zadaniem. Przepraw by
ło" mało i znajdowały się one 
p:xi nieustannymi nalotami lot
nictwa hitlerowców oraz pod 
ogniem ich artylerii. Bohaterską 
walkę z faszystowskimi pirata
mi powietrznymi stoczyli prze- 
ciwlotnicy radzieccy oraz 1 D y -: 
wizja A rty le rii Przeciwlotniczej 
WP. Ogromny wysiłek w budo-: 
yrę mostu przez Wisłę, wykoń
czonego w rekordowym czasie, j 
włożyli żołnierze 1 Brygady Sa- j 
perskiej. Próby wroga uniemoż
liw ienia I Arm ii przeprawy 
przez Wisłę rozbiły się o tnę-; 
śtwo i ofiarność żołnierzy ra-1 
d Łęckich i polskich. Po zakoń
czeniu przeprawy 3 i 2 Dywizja • 
Piechoty zajęły obronę w pół- j 
nocnej części przyczółka i wesz- I

! łv w styczność bojową z hitle- 
j rowcami.

W d ru g ie j po łow ie  1914 r., 
s tw orzone  zasia ły  nowe zw iązki 
ope racy jne  i taktyczne  t.udowe- 

I go W o jska  Polskiego.

W rejonie Siedlec powstała 
organizowana przez gen. Karola 
Świerczewskiego 2 Armia WP, 
potężny związek operacyjny 
składający się z kilku dywizji 
piechoty, brygad artylerii, sape
rów. oddziałów pancernych i 
innych.

Zakończył formowanie i szko
lenie 1 Korpus Pancerny. Pow
stała 2 Dywizja Artylerii. 1 Sa
modzielna Brygada Moździerze 
"liczne oddziały - artylerii prze
ciwlotniczej .i przeciwpancerni 
lotnictwa oraz setki ińnych 
oddziałów specjalnych. Zor°a- 
nizowano odpowiednie dowód/ 
twa oraz aparat mobilizacyjny'

Przy organizacji nowych i>(i 
noś tek niezmiernie ważny a ;P(i 
noeześnie trudny do ro*wW>I i 
nia był problem kadr dowód* 
czycli Partia rozwiązała »„• ■.. * 
rując do wojska tysiące s/na? 
robotników i chłopów! olwie™ 
la. podobnie jak to było n, 1 V  
mii. możliwość awansu dla ka? 
dezo wyróżniającego się ^

| dzieekiej i Ludowemu Wojsku 
,°ls,-.¡emu, zmierzający do u- 

cnwycenia władzy w kraju przez 
jeaseję. Kulminacyjnym pun
ktem haniebnego planu „Burza* 
oyło powstanie warszawskie. 
Mimo iż było rzeczą oczywistą.

nie ma żadnych szans wasj- 
sitowego powodzenia powstania 
’■i warunkach, gdy Arm ia L - - 
dziecka po przebyciu w ciągu 
kilku miesięcy fi<)0-kilometrowe-
So szlaku zmuszona była 
trzymać swe natarcie na lin ii 
Wisty — 1 sierpnia 1944 r. na 
rozkaz z Londynu reakcyjne do
wództwo AK. bez porozumie
nia i uzgodnienia działań z Ar-1 U/.K' 'i m:cino " ' ,
mią Radziecką, wywołało pow
stanie. Lud W arszawy, wbrew

Wojsko nasze krzenło i 
stalo sic w toku ostrej1 S  
klasowej z reakcją, która *' 
obliczu kompletnego bankructw? 
s\v*otcli planów uchwycenia wte- 
dzy. me zrezygnować 2 
;ecz wręcz przeciwnie. ,* ^  
zaostrzyła. Wspomagane h i/  k 
1 dolarami amerykańskich^ 1
Sielskich imperialistów‘«k-'Uln'
tury reakcji us itm y '^
dz:ć w organizowani-, 
podważyć mobilizacje -  
jar- do dezercji, podejmuj^
by organizowania sabot»* ?
syłania w szereg; woisl * na*
*ow ' dywersantóiy N a ^ /P '0'

a rc a n te , „ r „  L  »  -
dywersji p:-zec;. , " Bur/-a“ - akt 
cym nasz kraj' '  ! '- ’« va la jv  — Arm;; Ra-

zamiarom zdrajców spod znaku 
dowództwa AK i ich zachodnich 
mocodawców, podjął ż> w iolową.

! bohaterską walkę z hitlerowca- 
i mi. płacąc potokami krw i i ru- 
1 inami miasta za obce mu mte- 
: resy „londyńskiej“  k lik i

Walczącemu lu d o w i sto licy 
udz ie liły  pom ocy .wojska 1 Fron
tu B ia ło rusk iego . w yn iku
ciężkich walk toczonych w sier
pniu na wschód od 44 arszawy 
wojska radzieckie rozbiły znacz
ne siły 9 i 2 armii hitlerowskich 
i zbliżyły się do Dragi. 4V rejo
nie tvin hitlerowcy utrzymywa
li duży przyczółek obejmujący 
obszar Pragi i Jabtomiy. 4Vc 
wrześniu Marszalek Konstanty 
Rokossowski zaplanował działa
nia, które miały na celu zwęże
nie tego przyczółka i stworze
nie warunków dla udzielenia 
pomocy 44’arszawie.

Zadanie to m ia ły wykonać 
wojska radzieckie, ramię w ra- 
m ę z którym i wdlczyć mioła 1 
Dywizja Piechoty.

Na terenie na P: agę lozpoczęlo 
się w dniu 10 września. 1 Dywi
zja Piechoty uderzała przez Mię
dzylesie na Wawer i Grochów. 
Po zaciekłych kilkudniowych 
wólkach wojska radzieckie oraz j 
kościuszkowcy oczyścili od h it
lerowców Pragę 1 4vysz!i nad 
Wisłę naprzeciwko Warszawy, 

W alki O Pragę okryty sławą 
żołnierzy 1 D yw ifli. W k ilku -!

dniowych zaciekłych walkach o 
osiedla podwarszawskie. « póż- 
mej o Pragę, wykazali oni 
oimszt w prowadzeniu walk o 
miejscowości i w zwalczan 
czołgów wroga
. r°  'amo uczucie ożywiało ca- 
'■! 1 Armię, która w czasie wn 
0 ,p ''?Sć została zluzowan . przez 
oddziały radzieckie i ruszyła na 
potnoc 2 udzielenia

. Pomocy stolicy. Już \v noty z 
1;> n;l 16 września rozpoczęły 
j-'Ç próby sforsowania W sły.
• ędoddziały 2 Dywizji Piechoiy 
zt—były przyczółki pod Żoi.bo- 
r/-pm. 3 Dp .. na Czerniakowio.

Hitlerowcy rzucili przeciwko 
nil'n Przeważające siły i bez 
Przerwy atakowali, odcięli og- 
n cm artyteVii i broni maszyno
wej od prawego brzegu W;; ty. 
Pragnąc je zniszczyć za wszelką 
cen?. Mimo lej niezwykle trud- 
neJ sytuacji ż »Iniorze - DP. a 
najdłużej, bo przez całych » 
on:, żołnierze 3 Dywizji, wspie- 
■ <»ni ogp;„p1 artylerii polskiej i 
radzieckiej z pi-awego brzegu 
''•s ły. trwali bohatersko na 
warszawskim brzegu, walcząc
niezłomnie 0 każdą piędź ziemi. 
i- stwor/enje warunków tiia wy
cofania na Pragę, chociażby 
części sił powstańczych i ludnoś- 

; C1 oraz ich ocalenia.
Jednakże reakcyjne dowódz- 

: » o  Armii Krajowej, którego 
: ‘'Ciem była walka z Armia Ra- 
dziecką i Wojskiem Polsk-m. a i 

; n,e °Pór przeciwko hiferow-1 
I / oni' "'ycofało 7 przyczółka na ; 
Lzerniakówie swoje oddziały i 
zachowa i o w innych dzieini- 

; caÇn stolicy zdradziecka bez-.
, czynność, co umożliwiło do-; 
wouztwu hitlerowskiemu skiero- 
wan.e przeciwko pododdziałom :
•J 1 2  Dywizji dodatkowych sił.

^  'ź’111 położeniu resztki wa!- 
C/ f .C)/r^ na łewym brzegu od- 
cziarów ewakuowano na stronę 
prąssą. ^Zdradzieckie dnwódz- 
twr> AK wolało,' skapitulować 
P'zed hitlerowcami i wydać set- 
Kl fpięcy-ludności stolicy w rę
ce śmiertelnego wroga. Z A r
mią Radziecką i WojskmnUPól- 
sklm Połączyły się tylko nie-

r c 4 * I
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Pierwsza defilada oddziałów Wojska Polskiego w wyzwolonej Warszawie (19.1.1945). Defi
ladę przyjął towarzysz Bolesław Bierut. — ■ — - —

które' oddziały Arm ii Ludowej, 
która walczyła bohatersko z 
wrogiem w czasie powstania.

12 stycznia 1945 roku na 
olbrzymim 1209-ftilometrowym 
froncie rozpoczęła się wielka o- 
tensywa Armii Radzieckiej. 4V 
ciągu kilkunastu dni wojska 
radzieckie rozgromiły armie llłi- 
lerowskie, broniące się nad Wi- 
słą i Narwią i wyszły nad Bąl- 
tyk oraz Odrę, przynosząc wol
ność Warszawie oraz środkowej 
i zachodniej Polsce. Zaszczyt 
wyzwolenia stolicy przypadł w 
udziale żołnierzom 1 Armii Woj
ska Polskiego. Wykorzystując 
sukcesy sąsiednich armii ra
dzieckich. które oskrzyd liły 're
jon Warszawy od północy ‘i po
łudnia 1 Armia w dniu 16 stycz
nia przeszła do działań zaczep

nych. 2 Dywizja Piechoty sfor
sowała Wistę pod Jabłonną i po
sunęła .się ku północnym przed
mieściom Warszawy. Na połud
nie od stolicy 1 Brygada Kawa
lerii uchwyciła na lewym brze
gu niewielki przyczółek pod O- 
sieckiem. Wieczorem główne si
ły armii skupione w rejonie 
Karczewa ruszyły ku Wiśle.

17 stycznia wybiła godzina 
wyzwolenia Warszawy. Ruszy
ły ku niej z kilku kierunków 
wszystkie siły 1 Armii. 2 Dywi
zja Piechoty od północy i pół
nocnego zachodu wdarła się na 
Bielany. Marymont, Żoliborz. 
Powązki. 6 Dywizja Piechoty 
sforsowała od czoła Wisłę, na
cierając pod Cytadelą, na Po
wiślu i Czemiakowie. Nieco 
później, od południa i południo
wego zachodu wyprzedzone

Foto — WAF

przez 1 Brygadę Pancerną do
tarły do miasta oddziały i i 3 
Dywizji oraz 1 Brygady Kawa
lerii.

Po krótkich walkach ulicz
nych 4Varszawa była wolna.

Dumnie defilowali w dniu 19 
stycznia 1945 r. przed Prezyden
tem KRN Bolesławem Bierutem 
żołnierze 1 i 2 Dywizji Piechoty.

Pierwsza defilada 4\7ojska 
Polskiego na ulicach 44'arszawy 
była świadectwem niezłomnej 
siły narodu, który pod kierow
nictwem Partii, wbrew wszel
kim wrogim knowaniom klas 
wyzyskiwaczy, wbrew zbrodni
czym planom reakcji, nie szczę
dzi! wysiłku, by przyspieszyć 
kieskę hitlerowców, by stwo
rzyć warunki dla jak najszyb
szej odbudowy ukochanej sto
licy.



O pisarzu, który był sumieniem Niemiec
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Wy«zp.fiięyn r poezji, aby bronić 
jej takt* poza jej granicami.

(•Johannes R Berber.
Verie-ę}sgnrui ri-?r Poesiel.

Nsisz w i eh 'dwnd/.ie^l.v, wiek 
ern^ch wojen, re- 

kvo’ucj' proletariackich. bu.lo- 
kvy socjalisSnu i ma-owego ru
je' u ha“odów \r obronie nie- 
za\vi*ło*ci i pokoju, tworrsc 
r. >\va literature. zwierciadło 

ki ? h konfliktów czasu, 
Ftworzył także nowy typ pi- 
karz 3. bojowo ika o społeczne 
kwzwo-enio i pokój »wiała.
! W połovrc ną«7eeo wieku 
rnów zawiało nad ludzkością 
jn i ab ?;u i *czeń «• tw o no wocze"-

j c 1 lud o żer »twa. posługu*
\Ce.ZlO - ‘ r. V,; v „  ; p ,.C-'ZV!1 " 77.-

fcji“  formą imperialistycznych 
f 'ojen.
' W obliczu zagrożenia ogólno- 
lud ik ie i kuMury. artysta k t '-  
f • pragni" bronić .«y/ej sztuki, 
hu?i wyjść pora jej granice. 
tTę znamienna d’a każdego pi- 
p rza  pokotu postawę społecz
nego zaonsaż.oryania i współ- 
odpowiedzialności za losy na
rodu i świata ukazuie przw 
|;iad Johannesa Bachera, mro
f ’ -a-.»';.) pnn'v .V r r tu r .  „W c:a 
Sr k’órv zatrato samym pnd- 
p cuyr hoizkiroo hyfy - p>-
r • Bc"’’er — prawa poezji <in 
|s‘ r,ip¡;tn mn: r>' bronć fpiko. 
b'rjp • w obronie p ra w ,  gwa
rantujących nowe ii/oM-p is.t- 
fwenie" ...Lin w obronna 
poe\i: tom pr;?h.;>n<j i potu
lna ci ohrrwv .<■ r ’yo in ar tam, 
rdze g r bro-!’ p-ovv> dn se- 
weg(, żucia, do c:oo, p i'} czło
wieka życ.o mszystkwh. frh ic  
siw br<jni pokoju i wolno
ść i".

Wiara w człow'<*ka jert mo
torem posiępov.’?i twórczości 
na-z-r.go w ;.eku. -Jest to wiara 
rozumna. oparta na przekona
niu o obiektywności praw rzą 
rl -acych naturą i sp,-..’eczeń 
twum Człowiek, który jest 
panem natury“ musi stać -w 

dzistai ..panem stn>’'rkńw  spo 
if-.cznvcli“ . musi zrozumieć. ż( 
snnteczne trzpienia ziemi i na
wałnic kryzysy i wojny sr 
ri'iek'm  lud 'k im  i że ludzkim 
iłami można jo opan w.oć

Takie poglądy na sztukę i 
P 'leczeń.-'! w o dzielą z R • 

cherem wszyscy pisarze poko
ju. Każdy z nich inną drogą 
dochodził do zrozumień'«

J-

spraw. w których dzisiaj są 
zgodni. Czesio była to droga 
długa, trudna i zagmatwana. 
- ,k pokonał ja .iaden z czoło
wych pisarzy obozu pokotu, 
n.irrdowy poeta Niemiec, Jo 
hannea R Becker?

M ia łem  n ie  iedne. w ^e l.
narodzin*

r s u :  o :zem ian . w ir .b -e  was!
Musze się czynem - śwJądezrć

ro dzień.
B y  m nie  na now o s tw a rza '

czas.(foliann*>, r Ręchcri
Obraz życia i twórczości Jo

hannesa Rocbera jest zna- 
nrenny dla tych przemian, 
jakie rza.d7;iy rozwotem pc? tę
pmy pi literatura niemieckiej' 
od r-.-q»ń-y pierwszej wojny im- 
peri-li-tvrzrió j, aż po naszą 
v/'.yólczesmść. Literatura ts., 
tw-.-rznn-' początkowo przez pi
sarz'- pochodzących głównie z 
b ’ rżuczyjnych i drobnomferz- 
czańskicb środowisk, zaczęła 
od i.vwio’ovzego. anarohistycz- 
nsgn buntu przeciw kapitałi- 
stycznrj rzeczywistości. chi’ 
pod wpływem historycznych 
d świadczeń pierwszej r o h  
‘iwiatowej i Wielkiej Rewolty 

• cji Socjahstwcznej r.reieźć o- 
.tn ie w ideologii piazkiizmu- 
IpzfiPizrnu i w \ya’ce niemiec
kiej klasy robotniczej.

XI
Johannes R Berber, urodzo

ny w Monachium 'w roku 1891. 
wyrósł ze środowiska inte"- 
gencj: mi?.szcz?ń«kiej. Nastro
je panujące w tyrti środowisku 
w pierwszym dziesiątku ¡m 
naszego stulecia budzą w mło
dym Becherze gwaHowny 
sprzeciw. Jest to protest prze
ciw wstscznłctw.j brutalność' 
i zakłamaniu w ki si-' aj klas?’, 
przeciw rażącym spwc.-znoś- 
cinm pierwszych lat XX wie
ku. Protest ten. określają- 
cv pozycje wyjściowe idéelo 
girrznigo rozwoju pisarz», zna
lazł wyraz w pierwszych je«’ 
utworach poetyckich, tworzo
nych pod znakiem ekspresjo 
a izm“

Ekspresjonista, jedan z wie
lu rozkładowych. formal) - 
¡tycznych kierunków sztuki 
barżuazyi'-ei. powstałych jako 
reakcja przeciw realizmowi, 
głosił wyzwolenie duchowych 
sił człowieka-’spod rygorów cy
w ilizacji^- nie wskazując jed
nak ideowego ceiu. któremu 
to wyzwolenie ma służyć. Był

ruchem artystycznym, oderwa
nym od rewolucyjnych dążeń 
mą s ludowych — głoszona 
przezeń ..rewolucja“  miała w 
istocie znaczenie kawiarnianej 
manifestacji.

Szczególnie wybujałą postać 
przybrał ekspresjonizm nie
miecki w lekceważeniu w iel
kie? narodowej tradycji, w re
wolucyjnej frazeologii, w sil
nych skłonnościach mistycz
nych. Nie. dając rozwiązania 
podstawowych konfliktów epo
ki Wilhelma TT. z. zaciekłością 
szaleńca atakował bezład mie- 
* różańskiego życia, p.rzcpov,-ja
dał masową zagładę i pożar 
św:ata.

Bscher. który wiersze swe 
zaciął publikować w roku 1911. 
stał się niebawem przedstawi
cielem Riemieck'egD ekspre- 
sjonizmu w poezji: uwiódł go 
buntowniczy patos nowego 
V*ro<tramn. O wartości iego 
buntu przekonał się poeta w 
.chwili wybuchu pierwszej w oj
ny światowej.' Ekspresjoniści 
w w 'ek8TOi.c.! uznali imperiali
styczną wojnę zą akt psychicz
nego wyzwolenia, poparli ją.

Pozorny radykalizm ekspre- 
sjonis1.vcz.nej s/keły nie zaspo- 
k'Mł tęsknoto- poety za rzeczy
wistym przekształceniem świa
ta. nie dal mu odpowiedzi na 
palące pytania współczesno
ści.

Rozwiązania należało szukać 
gdzie indziej: hasła anarchi- 
stvcznéi opozycji trzeba było 
zm-ciić w ś‘wiadoma, watkę o 
jasny ideal społeczny. W tym 
ke rro ku  poszedł BóehóV i 
W i l l  Tolłer 1 P-recht na.ibar 
d-lej postępowi poeci Weimar
skim Republiki, lecz ekspre- 
sjonistrcznft nawyki jeszcze 
p - -  długie lata obciążały ich 
sztukę.

Poi wpływem zetknięcia się 
Beckera z teorią socjalizmu 
następuje przewrót w jego 
świadomości ideologicznej, któ
ra wyprzedza znacznie świado
mość artystyczną pisarza, 
ukształtowana już przez fa ł
szywa poetykę ekspresjon iz
mu Zakłócenie równowagi 
między ideologią a środkami 
artystycznymi. je*t przyczyną 
załamania pierwszych utwo
rów Beckera, podejmujących 
społeczny, rewolucyjny temat. 
Wyniesiona z ekspresjonizmu 
me'oda twórcza nie nadaje się 
do wyrażenia rewolucyjnej tre
ści. prowadzi do rpzdźwięku 
miedzy formą a treścią dzieła. 
Ton rowlżwięk przezwyciężyć 
może tvlko mtlistvczna meto
da twórcza. W opanowanie, i 
doskonalenie tej metody w ło
ży Bccher ogromny wysiłek 
opłacony po latach zmagania 
artystycznym sukcesem jego 
d ii fił a.

Wydarzeniem które zadecy
dowało. o ideoloyirznei prze- 
mianie poety bt>ła książka Le
nina „Imperializm inko rai-  
u-yieze stadium kapitalizmu“ . 
..Książko, la — pisze Bechćr — 
pozwoliła mi. nadalrbiej spoj
rzeć nn istotę rzec ty  rt bez 
tępo sTK.jrzenża nn ukrytą isto
tę rzeczy nie doszedłbym, do 
właćcrreao rozumienia nasze- 
ro  czasu“ .

Pierwszą praktyczną mani- 
'estecją tego właściwego rozu
mienia czasu jest stosunek 
-bety do wojny imperialistycz
nej. Wbrew szcwini*t.vcynym 
nastrojom swego środowiska 
odmawia Bccher pójścia rui 
front, w śmiałych wierszach 
występuje przeciw imperial) 
stycznej wojnie.

Bscher jest pierwszym pisa
r-era niemieckim który w pło
miennym wierszu powitał Wiel
ką Rewolucję Październikową 
jako zapowiedź wieczystego

pokoju, możliwego jedynie w 
socjalizmie. Rok 1917. będący 
przełomową datą w dziejach 
ś 'jata, stal się -'także decydu
jącym momentem w życiu B«?- 
chera. jego drugimi narodzi
nami. Doświadczenia Paździer
nika jeszcze silniej przekonały 
poetę o słuszności obranej 
przezeń drogi Droga ta zapro
wadziła go niebawem w szeregi 
partii niemieckiej klasy ro
botniczej. na ideowe pozycje 
m arks izm u ien im zm u. z któ
rych odtąd przez co;e ż^eie 
walczyć będzie z nieubłaganą 
konsekwencją o sprawę nowe
go świata.

W latach Republiki Weimar
skiej podejmuje Becher walkę 
7. oszczerstwami imperia l i ?tó’,v, 
rzucanymi ńa młcdy Związek 
Radziecki, walczy przeciw ro
snącym siłom faszyzmu w 
Niemczech

Z roku 1975 i 1926 pochodzą 
pierwsze prozatorskie próby 
poety, zapomniane dziś powie
ści „Trup na tronie" i „Ban
kier na polu bitwy”  — poezja 
pozo taie jednak nadal i pozo
stanie do końca głównym ro
dzajem' twórczości Bechera. 
T.leę prnietąriaefcifigo interna
cjonalizmu. walki klasowej, i 
obrony pokoju zawarte zwłasz
cza w dramatach ,.U grobu 
Lenina“ . „Robotnicy, chłopi, 
żołnierze“  oraz w powieści 
„JedyiM wojna sprawiedliwa“ 
(1923) 'mobilizują przeciw Be
ckerowi opinię burżuazji. D!u- 
goletnie procesy o zdradę sta
nu i nienawiść rządzącej k lik i 
«•-yt.rwa.le prześladują pisarza. 
Warto przypomnieć słowa 
Maksyma Gorkiego napisane z 
okazji procesu wytoczonego 
poecie w noku 192S przez cfr- 
szyzewany rząd Weimarskiej 
Republiki. „Johannes R. Be
cher ’— pisał wówczas na - 
mach „Jzwmzlii”  Gorki — ma 
być ukarany, gdyż kocha na
miętnie i namiętnie nienawi
dzi” .

Od "oku 1939 wydaja Bccher 
wespół z Ludwikiem Rennem 
lcwwowe pistno li'e rrck ia  . Die 
Link kurve” . tłumaczy Maja- 
k"wsk:eao : Ri^dnwio. W prze
dedniu fas-ystow-kiago prze
wrotu piszę poemat „W ielki 
plan“ (19.51» poświęcony pierw
szej radzieckiej pięciolatce* 
i sławiący ...zaranie nowych 
dz:ejów ludzkości”

10 maja 293.1 na Placu Ope
rni u’ BerLrre phofe książek 
Heinego > Herweoba spłonęły 
książki Beckera Faszyzm wy
gna! Bachera z Niemiec. Ale 
wygnani» nic złamało poety 
przeciwny .dopiero wygnanie 
uczyniło i  Beckera narodowe
go poetę Niemiec.

W roku 1935 występuje po
ets w Paryżu na Międzynaro
dowym Kongresie Pisarzy y 
Obronie K ultury jako rzecznik 
niemieckiej lite -atury postępo
wej Jest działaczem antyfa
szystowskiego Frontu Ludowe 
go i utworzonego później Ko 
mi tętn Jedności, stanowiącego 
jedno lite ' kierownict wo akej' 
antyfaszystowskiej w Moskwie, 
do której przenosi się tegoż 
roki’ , redaguje czasopismu 
..Internationale L iteratur“ , tu 
taj wychodzą jego wiersze, l i 
sty ¡'-artykuły.

Sprzeczność między warszta
tem pisarskim a ideołogią. któ
ra cechowała wczesne wiersze 

, Bechera, ustępuje teraz’ osta 
tocznie, pogłębią się ide
ologiczny wyraz jego po
ezji — szukając oparcia w 
najlepszych wzorach przeszło
ści. usiłuię poeta nadać nowy 
sens „narodowemu .posłannic
twu pisarza“ . Widzi je w. 
walce o wolność ludu. w od
powiedzialności za jego losy.

nr pisane 
poetę w 

sukcesó’u 
na« dziś

Wśród hitlerowskiej nocy 
przypomina Becher światu 
prawdziwe Niemcy: wyzwo
leńcza dążenia plebejskich ru 
chów, aż po znanych i niezna
nych bohaterów walki z fa
szyzmem. wielkość i moralne 
piękno zgubionej tradycji 
Schillera i Beethovena. Goe
thego i Heinego. Każdy wiersz 
poety adresowany jest do błą
dzącego i cierpiącego narodu.

Gdv hitlerowskie hordy sta
nęły pod Moskwą, wówczas jak 
wyzwanie zabrzmiały. wiersze 
Bechera, opatrzon* dumnym 
tytułem „Jestem Niemcem“ , a 
celne s!o-vo jego artykułów 
piętnowało zbrodnie morder
ców. Te wiersze, 
przez niemieckiego 
dobie największych 
faszyzmu, wzruszają 
szczególnie; dzięki nim urato
wana została godność niemiec
kiej poezji.

Jako jeden z. pierwszych ni- 
?«rzv postępowych wraca -Be
cher do N!omieć. Jego ówczes
ną postawa, postawa inicjato
rów moralnej i matenalnej 
przebudowy k*aju. wyraża na- 
pisane w siedem lat później 
zdan4e: ..M .rzviiim v o mora!- 
nej korzyści upadku marzy
liśmy o-tym . aby katastrofa 
sta’a si- duchowymi narodzina
mi naszego narodu, n!emicc; 
kim  Odrodzeniem, zmartwych
wstaniem demokratycznych 
Nictn'ec“ .

Realizacji tego marzenia m - 
ćwieca Recher wszystkie 
swe siły pisarza, mówcy, pu
blicysty i organizatora. Bez 
przesady można pnwiećzmć. że 
po-woienna historia walki o 
przemianę i niezawisłość N’>- 
miec nie notuje doniosłego dla 
swego rozwoju czynu, y  któ
rym nie uczestniczyłby poeta 
.7 haruj»« B»ch»r. członek Ra
dy Ludow*j. poje! do Volks
kammer. członek Rady Naro
dowej. działacz BRD. twórca 
i w :e;okrotnv prezes Kultnr- 
bnndu, trybun narodu niemiec
kiego .w jego walce o jedność 
i pokój światowy, autor naro
dowego hrmnu młodej Repu
bliki.

Naród n cmi erki okazał poe
cie. w  o vajwyżv ci. -edzecz-w. c 
i, uznanie nariajac mu tytuł 
..poety pokoju“ i dwukrotnie 
odznaczając go Nagroda Naro
dową I stopnia W skali mię
dzynarodowej uznanie to wy
raziło się w przyznan*; pisa
rzowi w roku LG? Stalinów 
ski.ei Knarodzie Pokoju, Je-d 
to nagroda za c a ł e  życie i 
za c a ł ą  twórczość Johanne
sa Bechera Został nia nagro
dzony nie tylko wyb’triv dzia
łacz obozu pokoju. g ł“ śny pa 
mietnvmi przemówieniami u 
czestnik pokojowych kongre
sów. nie tylko organizator de
mokratycznego Kullurbundu i 
niestrudzony bojownik o jed- 
t.osć Niemiec, ale także odno
wiciel wielkiej klasycznej tra 
dycji ' niemieckiej literatury, 
twórca i p-mpagator' realistycz
nej i narodowej sztuki-, pisarz 
PS-en w ary tv p itęgę człowie
ka. poma społeeztieg'. prote
stu i ludowej "ewolucji.

W przekład nie polskim uka- 
zał|—się powieść autobtogrą* 
fiezrni Bechera „Pożegnanie“ 
(P1OT 1931 r.) oraz poemat
„W ielki Plan“ (Książka i Wie
dza — 195?. r.) w przekładzie 
Andrzeja Wirtha. W najbliż
szym czasie ukaże się drugie, 
masowe w dan ie  „Pożegna
nia” . jako koleiny tom Biblio
teki Pisarzy Pokoju“ redago
wanej przez Jarosława Iwasz
kiewicza. PIW przygotowuje 
również na rok przvs/.iy 
„-Wiersze wybrane“ Bechera.

A. W.

i > u i i  \  S / . H M H W
W yrektor Teatru ^ ilo d / ic iy

IV Ktiriapt's/rte T e a tr  M łod zieży  n a  W ęg rzech

Scena ze sztuki Moliera ..Mtes.c.m, ,t szlachcicem'

Teatr nasz istnieje już od 
] 1949 roku i dal w tym czasie 
wiele setek przedstawień. Mir 

l rao to. adv codziennie wieczo
rem obseiwuie pogrążoną w 
półmroku widownię, gdy w i
dzę wiele młodych twarzy — 
nie mogę oprzeć sie wzrusze
niu. Młode pokolenie nowej, 
wolnej epoki odwiedza maso
wo nasz teatr. Dając odpo
wiedni repertuar sztuk — ba
wimy i wvehpwu iemy młodzież 
naszej nowej stolicy.

-.PipnierŁkiego honoru“ 
Ci0 ..lak woni sto podoba“ 

Szekspira
InzP f'” pr/efi czterema laty. 
i n1w ,M l’ siWnwiet!;u teatrów. 
j D,..,e‘j d. „Teatr Młodzieży“ 
sk’m n i»f° ^oiek-tywern aktor-

Iności P,« v  wißlkie .rud
nie iV n-a»U? * r *ech nie t-v!k0

także d r a m a , , bvl° 
(młodzieżowej J literatury 

Bodźcem zncho. — i , .
¡cy, siata się radzWk^lUm-a^u: 
i ra teatialna. p1HI.,.. u

: sukcesy na scenie naSze«o te-
atru, byty radzieckie ml^dzie-

ż,owe utwory sceniczjie. 7.o ich 
Pizy kładem powstały wkrótce 
pierwsze węg.erskie sztuki 
młodzieżowe. Miody literat. 
Joze! Gali napisał dla teatru 
pionierów sztukę pt. „Silny 
Janus’ .  ̂ opartą na motywach 
węgierskiej baśni ludowej, a 
Marta Gergely zajęła się w 
swym dramacie - „Pionierski 
honor“ życiem młodego pionie
ra. Wystawiono w udratmaly- 
zowanej formie poemat z 
X V III wieku ’„Ludas Matyi“ 
przedstawiający przygody
sprytnego, młodego chłopa pań 
szczy/nianego. Wielkim powo
dzeniem cieszyła się komedia 
Moliera „Mieszczanin szlach- 
cjcem“ — wvstaw:ana przez 
cały sezon przy petnej widow
ni.

Niedługo wystąpimy z pre
mierami dwóch nowvch wę
gierskich sztuk. Będzie o w i- 
dowijko napisane przez Joze
fa. Fusi o. młodości wielkiego 
poety węgierskiego Sandora 
Peiófiego pi. „Student z. A- 
szód“  oraz. opracowane przez 
Tamasa Tórók na podstawie 
baśni ludowej przedstawienie 
pt. ...lak kichanie zgubiło jed
no królestwo“ . Na. liście przy
gotowywanych do wystawienia

sztuk znajduje sie miedzy in
nym i"' inscenizacja „ 0 !ivera 
Twista“ — Dickensa, widowi
ska uparte na utworach Marka 
Twaina i Wiktora Hugo. sztu
ka „Piody edukacji“ Tołstoja, 
komedia „Mądremu biada“ — 
Grilło.iedowa i Szekspira — 
„Jak wam się podoba” .

MSodzież węgierska 
kocha 5v/ój teatr

Teatr Młodzieży starał sie w 
ciągu swego kilkuletniego 
istnienia nawiązać z masami 
młodzieży ścisły kontakt. Sta
ramy się jak najczęściej orga
nizować dyskusje z przedsta
wicielami szkól, klubami stu
denckimi. uczniami szkól za
wodowych i organizacjami 
młodzieżowymi. Na zebraniach 
tych omawiamy przygotowy
waną do wystawienia sztukę, 
przy czym jej autor, inseeniza- 
tor, reżyser, jeden lub dwóch 
aktorów — wyjaśniają zgro
madzonym artystyczne z.»łoże* 
nie omawianego widowiska, 
treść oraz poszczególne prob
lemy. Młodzi ludzie zabierają 
glos i wypowiadają się w o- 
mawinnych zagadnieniach, a 
następnie przekazują wraże
nia z dyskusji swoim kolegom.

Teatr nasz posiada własne
go pedagoga, odwiedzającego 
regularnie szkoły i organiza
cje młodzieżowe. Chodzi nam 
o ut>'».vnianie możliwie jak naj
ściślejszej łączności miedzy 
teatrem a młodzieżą i nauczy
cielami Również aktorzy na
si starają się o jak naićzest-ze 
kontakty z młodzieżą, rozma
wiają z n ą. słucha tą kryij.cz- 
nych uwag i propozycji.

W przedsionku naszego te
atru wystawiamy rysunki na
szych młodych widzów, a wy
obrażające fragmenty granej 
przez nas sztuki. Najlepsze 
rysunki są nagradzane.

Publiczność nasza prowadzi 
z aktorami i reżyserami stalą 
wymianę listów. Młodzi ludzie 
opisują swoje wrażenia, nie 
szczędząc przy tym pochwal . 
dla zespołu, lecz często także 
astro krytykując nasze błędy. 
Na listy te odpowiadamy, a

najlepsze z nich wywieszamy 
do publicznej oceny.

Nasz teatr daie rocznie' 
około 300 przedstawień. Wi
downia jest na każdym 
spektalu zapełniona po brze
gi i nie jesteśmy już. obec
nie w stanie w potni zaspoka
jać coraz większego zapotrze
bowania młodej publiczności 
na bilety. Szczególnie dotkliwie 
odczuwamy to zjawisko w gra
jącym dla niższych klas — te
atrze pioniera. gdvż starsze 
dzieci wychowane przez Tesli 
Młodzieży w miłości do sztuki 
dramatycznej, są w większości 
także gośćmi innych teatrów 
W sezonie 1952 53 na przedsta
wieniach Teatru Młodzieży o- 
beenyeh było ponad pół milio
na młodych widzów.

Na /.skończenie chciałbym 
zilustrować osiągnięcie nasze;: 
pracy, jej coraz większe sukce
sy na przykładzie pospolitego 
niemniej jednak otuchą i na
dzieją napełniającego faktu:

W jednym z budapeszteń 
••kich domów akademickich pc 
pierwszym kolokwium seme
stralnym trzech jego miesz
kańców otrzymało złe stopnie. 
Załamani tym 'pierwszym nie
powodzeniem — postanowili

oni zrezygnować ze studiów i 
wrócić do domów.

Przypadkowo w tym samym 
czasie mieszkańcy domu aka
demickiego zorganizowali zbio
rowe pójś-ie do naszego te
atru. Znajdowali się wśród 
nich również trzej wymienie
ni studenci. Wystawiono „Jak 
hartowała sic stal“ Ostrowskie
go. bojową, wzbudza ¡ącą za
pal do wielkich czynów opo
wieść o Pawle Korezaginie.

Po obejrzeniu przedstawie
nia trzej młodzi chłopcy za
wstydzili się nagle swojego 
zniechęcenia, swojego tchórzo
stwa. Jeszcze tej samej nocy 
postanowili kontynuować stu
dia przyrzekając, że nie usta
ną w wysiłkach, dopóki nie 
zdobędą dyplomów inżynier
skich.

„Dzisiaj wieczorem w teatrze 
zrozumieliśmy — napisali w 
swym liście do Teatru Mto- 
Izież.y — że trudność: są po to. 
iby je p 'konw ać  \  e zrie- 
lerterujemy z ironii) hudowni- 
Iw.i s »cial.styc/ncgo. pr/yczy- 
iitm  s:e do zwycięstwa w bit
wie o pokój".

Takie sukcesy są bodźcem w 
'naszej pracy.

j W M p I f f l H r e j B p

Artysta Sandor Szabo podras próby : dziećmi grającymi 
w s.luce pt. „Honor pioniera".

ł\
ł
ł
f
ł
t
ł
*
t
ł
t
ł
ł
i

e
t
ł
ł
t
i
(
ł
i
t
t
*
(
ł
t
t
(*
f
*
)
t
ł
i
ł
i\
t
t
ł
i
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

i
*
4
4
4)
4

Piętaki ojczyzny,
Piękne pr/yrrfltlzoną pięknością: 
Wdzięki on dolin.
Spokojem lak.
Lazurowym uśmiechem jezior,
Muzyką sfer
Kozko‘ysaną ponad lodowym blaskiem
Szczytów —

Piękno oiciry/ny 
W dziedzicznych obyczajach,
W zręczności rzemiosł,
VT haftach i strojach.
W ozdobnych wzorach — o przepychu rzeczy. Lad służył

O pięknie ojczyzny.
Wznosząc się ponad nie 
Przyświadczają 
Pięknu człowieka,
Przyświadczają 
Pięknu świata.

Piękno ojczyzny „
O ileż piękniejsze 
Byłoby jeszcze.
Piękne z pięknym wiążąc 
We wszechpotężnym hymnie piękności — 
Gdyby pięknu

Którymi piękno ojczyzny 
Zdobi nani ży cie —

Piękno ojczyzny,
Piękne
W arcydziełach 
Stworzonych 
Na cześć twą, ojczyzno,
I sławę.

O twoją pochwałę,
Ojczyzno,
Zabiegają poeci i myśliciele,

Wszystkim niosący szczęście, 
Osłaniający pokój 
Po wsze czasy.

Piękno ojczyzny:
Tym pięknym darem 
Obdarowując.
Ten pyszny podarek 
Składając tobie —
Nie umiałbym lepiej 
Złożyć ci 
Swej podzięki,
Ojczyzno,

Wynalazcy i architekci, lekarze i sędziowie —Ty matko wszelakiej piękności.
W szystkie zawody

Piękno ojczyzny piękne jest 
W pięknym wzroście twych ludzi, 
Piękne oczy, piękny krok, piękne ręce 
Mówią

y d m u s u s  12* ß e c k c c

W którą tak szczodrze mni* opatrzyłaś 
Odkąd
Dałaś mi pierwsze słowo 

W twej pięknej mowie.
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Nie pozwolimy już pysznemu władcy 
Wyrastać ponad nas.
Wśród nocy. którą niebo zaćmi 
Niech płoną w pórze roje gwiazd.

Nad stówą naszą pełni promień
B ędz ie  p rzez  e te r m kn ą ć .
Wysoko niech nad nami płonie 
Ciepłe i jasne światło słońc.

Do końca już prześniony sen 
I dawne bogi milkną.
Bez boyów nieba bezmiar ten 
Podległy naszy m skrzydłom.

Nie m m  już spokoju ów.
Kto drugich chce ciemiężyć,
Ani nie runie głową w dół 
Człowiek złamafty nędzą.

Oto cudownie na ogrom złem
Rozrasta się to. co ludzkie 
I dziś Samotny nie jest ten, 
Któremu bliscy ludzie.

Niech ponad nami I wyżej trwa 
W!a,sną swą silą wzniosły 
Człowiek od nowa tworzący świat, 
Twórcę niech chwalą nasze głosy!
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Jak na «palonym drzewie 
czerwienieje gałąź 
i świeci żarem rozkwitający czas.

jak planecie wydzieramy 
chich dla wszy-tklch 
1 młodą rześkóścią obdarzamy ziemię, 

tak. niemiecka ojczvzpp, na twym obliczu wieczystą matkę wszystkich ludzi.
wypalony m przez wojnę.

Stworzy my nowe wody, 
wyborny ryż, 
motory t kryształu, 
na tamtą stronę wysp 
rozszerzy my wszech«»» iat 
i na pusty niacb z ognia 1 piasku 
Ujrzymy, ¡ak u ilastych ramionach 
wiosna kołysze się w tańcu.

opromienia nmva młodość 
spurzeliny i blizny 
minionych katuszy.
Nad Elbą, 
nad wieczystą 
przejrzystością jej nurtu, 
kiedy pociąg z Czech 
wjechał do Niemiec, 
witałem kwitnącą dzisiejszą' młodzież, 
uśmiechniętą ufnie,
Z rękami
pełnymi kwiatów, które mi podawali 
rhiopcy i dziewczęta 
schyleni pod naręczami bzu.
Ale to nie tylko kwiaty 
rozniecały światło nad wodą, 
był to nowy pak człowieka.
uśmiech wykradziony wiśniowym drzewom, wyniesiesz uśmiech, 
otwarte spojrzenie, który nic zniknie,
mocne dłonie, obejmutąre twe ręce, Oto ńajwyżsżć dobro:
i oczy — zupełnie niebieskie. n'ć zapomnieć człowieka,

a wtedy większa od wszyśfkirh
O młodzi, połączonych konstelacji będzie ziemia,
młodzi Niemcy.
nowi strażnicy <wei wdosny. Tak urastamy codziennie,
niezłomna, szczera młodzieży nowych Niemiec, « dniem każdym
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Bowiem nic nie będzie zapomniane,
arii ziemia, 
ani człowiek.
nie zapomni się o człowieku 
i w tym jest najwyższe dobro.

O. młodzieży, 
z otchłani wojny

patrz na Wschód, 
patrz na «lelki Związek 
umiłowanych republik.
Widzisz, i w Polsce 
pośród ruin
budzi się uśmiech ufności.
Chiny olbrzymie otrząsnęły 
skrwawione kajdany 
i na zawsze już będą naszą siostrą.
Przed tobą
bogactwa świata,
nip dawne bogactwa z grabieży,
lecz m u tr  d o b ra :
szeroka przestrzeń pełna
h ra te rs k ic h  is to t.
pokój, Możny wiatr, spotkanie
z ludźmi z daleka,
którzy ciągną nieskończonym pochodem

ze stall
nie po to, aby nas ograbić,
przez wszystkie strefy ziemi,
której strzeżemy.
morze, śpiewające człowiekowi
swój odwieczny hymn fali
i  co d z ie n n y  te le g ra m
powietrza
niosą nam wieści,
ile nowych powstało dziel,
ile szkol rozproszyło cienie,
ilu młodych zna teraz,
tajemną mowę
gwiazd i metali,

jesteśmy bogatsi,
bogatsi w ludzi.
mamy w tece j braci
w przestworzach, #  kopalniach,
na płaskowyżach
metalowej Mongolii.

Ty. młodzieńcze.
który wychodzisz naprzeciw
ludziom
na Wschodzie, północy, na południa, 
na zachodzie, naprzeciw w yży nom, 
gdzie wędruje podniebny wiatr, 
spójrz — jak zewsząd jesteś pozdrawiany, 
jak rodziną twa liczną się stała.

Ziemia jest wielka — i twoja, 
ziemia test wielka — i moja, 
do każdego należy.

Pozdrów, 
pozdrów świat,
nowy świat, który się Oto niredut 
i będzie rosi razem * tobą, 
bo tyś jest pasieniem, 
wyrośniesz, rozgałęzimy się bujnie, 
nikt nie tdoła obalić już drzewa, 
ani podciąć jego korzeni, 
bo rozpostarły się w twym sercu — 
i drzewo to
wypełni cały okrąg ziemski 
kwieciem, pieśniami 1 owocem.

Pablo Neruda, ChiUjezylc, jagen z najw iększych
poetów współczesnych, piewca wyzwoleńczych dą
żeń narodów A m eryk i -Łacińskiej, w yb itn y  cizia- 
łącz. obozu pokoju odznaczony Nagrodą s ta lino w 
ską, jest synem ch ilijsk iego  kolejarza don Jose de! 
Carmen Reyesa. B o jow n ik ó wolność swego naro
du. prześladowany przez ch ilijs ka  po lic ję i .wład-

* 
4 
4 
4 
4

céw Ameryki Północnej, ukrywany przez ehillj; 4 
ski lud -  obecni« emigrant ¿¿lityczny. Głównym 4 
dziełem Nerudy jeat wieik: poemat „Pseóit pow- {  
szeenn»", wydany po raz pierwszy w Chile w wy. 4 
ciawnierwie podziemnym, obecnie przełożony na  ̂
wszystkie niema! Języki «wiata. 4

4 
4
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Stosujemy przodujące 
radzieckie m e to d y  pracy

Niegdyś pewien zagraniczny 
dziennikarz zwiedzał zakła
dy Forda. Ogląda! ogromne 
hale, setki /nowoczesnych ma
szyn. tysiące robotników. Na
raz między lśniącymi kadłu
bami nowoczesnych obrabiarek 
dostrzegł prym itywną budę, 
skleconą z nieheblowanych de
sek.

— Tutaj ukrywa się tokarz, 
który wynalazł nową metodę 
pozwalającą pracować cłwa ra- 
zv prędzej — wyjaśniono za
intrygowanemu dziennikarzo
wi. — Swój wynalazek trzy
ma on w zupełnej tajemnicy i 
dlatego zamknął r ię ,iv ra z  z 
maszyną w budzie.

Tak było i jest jeszcze w 
krajach kapitalistycznych. U 
nas jest inaczej. ■ Wybitniejsi 
znawcy poszczególnych przodu
jących metod pracy ułatw iają

Podobnie i u nas metoda 
Żantlarowej opanowuje coraz 
to inne nowe gałęzie przemy
słu.

W naszym przemyśle drzew
nym po raz pierwszy zastoso
wała, metodę Zandarowej bry
gada młodzieżowa ZMP z O- 
rzechowskich Zakładów Prze
mysłu Drzewnego z Marią Tur
kiewicz na czele. Maria Tur
kiewicz — to pierwsza w Pol
sce kob! e t a - form ow a e z sklejki 
przy prasie.

Bi 'gada Marii Turkiewicz 
pracowała przy formowaniu 
sklejki. Zanim przystąpiono 
do pracy metodą Zandarowej 
poddano gruntownej analizie 
dotychczasowe metody pracy. 
I oto okazało się. że 30 pro
cent czasu brygada zużywa na 
czynności przygotowawcze i 
pomocnicze i przez ten czas

Brygada Marii Turkiewicz 2  Orzechowskich Zakładów Prze
myślu Drzewnego studiuje nowe metody pracy.

setkom swych towarzyszy pra
cy opanowanie nowych lep
szych metod. Należy do .nich 
inżynier Rozpędek z Zakładów 
Mechanicznych Ursus. Dziś np. 
inż. Rozpędek wyjaśnia toka
rzowi z Płocka. Józefowi Ko
pale z Fabryki Maszyn Żniw 
nych. w jaki sposób należy pra 
cować nożem Kolesowa. A 
przecież minęło zaledwie 
pół roku. jak prasa do
niosła, że tokarz radziec
ki, Wasyl Kołesow wyna
lazł nowy typ noża tokarskie
go, który umożliwia wielokrot
nie efektywniejsze skrawa
nie metalu. Zaraz po tym pra
sa doniosła, że ZMP-owiec 
Warta z Ursusa skrócił przy 
pomoiy nowego noża czas ob
rabianego sworznia z 66 do 8 
sekund. Dziś. po pół roku, 
metodę Kolesowa stosują 
wszyscy nasi przodujący toka
rze.

Józef Kopała, to jeden z 
tych. którzy studiują nowe 
metody pracy, aby stanąć 
wśród najlepszych, mistrzów 
w  swym zawodzie.

*
Cztery lata minęły od chwili, 

kiedy komsomołki Żandarowa 
i Agafonowa doszły do wnio
sku, że do tego, aby tokarka, 
na której pracowały, była na
leżycie wykorzystana, trzeba 
usunąć wszystkie przestoje, 
także te pomiędzy zmianami 
i przekazywać następnej znra- 
me swoją obrabiarkę w peł
nym ruchu. Trzeba tak robić 
po to. aby móc wyciągnąć z 
maszyn wszystko, co tylko one 
dać mogą. To poczynanie cia
ło dobre rezultaty. Doświad
czenie podchwycili inni. Sze
roko rozwinął się w Związku 
Radzieckim ruch Żanriarow- 
ców. Młode komsomołki stały 
s;ę sławne. Metodę Żandaro- 
we.j zastosowano nie tylko 
tam. gdzie się /rodziła, w prze
myśle metalowym, aie i w 
wielu innych gałęziach prze
mysłu.

maszyna stoi niewykorzysta
na. Po wprowadzeniu w życie 
metody Namiarowej tytko 8 
procent czasu zużywano na 
czynności pomocnicze. Procent 
wykonania normy przez !>rv- 5 wykorzystano 
ęadę wzrósł ze 150 do blisko 
250 procent.

Fotografia obok pokazuje 
nam Marię Turkiewicz wraz 
ze swoją brygadą w czasie stu
diów nad nową metodą.

były tak jak u przeciętnych ro
botników. A gdyby tak z pra
cy poszczególnych wybitnych 
stachanowców wybrać najlep
sze elementy i złożyć je w je
dną całość — w jedną przodu
jącą metodę pracy — pomyślał 
inżynier Kowaiow.

Pełne zastosowanie meto
dy inżyniera Kowalowa wy
maga szczegółowej analizy 
wszystkich Czynności robotni
ków podczas pracy. Aby zba
dać. które czynności są wyko
nywane sprawnie, a które sta
nowią ..wąskie gardło“ — trze
ba mierzyć czas trwania k tż- 
dej poszczególnej operacji z 
dokładnością nieraz rio ułam
ków sekundy. Czasem prze
prowadzenie analizy wymaga 
sfilmowania pracy przodujące
go robotnika. Tak w wyniku 
mozolnych badań z wielu in 
dywidualnych osiągnięć po- 
szczegóinych przodowników 
pracy wykuwa się .jedna kon
sekwentna. najlepsza metoda 
danej pracy.

Po ustaleniu najlepszej me
tody pracy wszyscy zaczynają 
się jej uczyć. Tą droga szły 
liczne zakłady pracy w Związ
ku Radzieckim i u nas. Mię
dzy innymi metodę inz. Ko
walowa zastosował tartak pań- 
s t wow y w N a wo j o w \\ i .

Po przeprowadzeniu szcze
gółowej analizy pracy trako
wego robotnika, który obsłu
guje maszynę cło wyrobu de
sek. stwierdzono, że jednym 
z „wąskich gardeł" te, pracy 
są czynności w.stęnne przeże
rania drzewa i operacja zmia
ny sprzęgu pił. Kiedy przepro
wadzono studia nad praca naj
lepszych trakowych, ustalono 
najwłaściwszą metodę pracy i 
poszczególni trakowi zaczęli 
po przeszkoleniu stosować tę 
metodę, okazało się. że śred
nie wykonanie normy .przez

Ac. doświadczalnej bazie laboratorium helioteehnicznego przy 
Energetycznym Instytucie Akademii Nauk ZSRR w Tasz- 

; ksn'.'ie. Zwierciadło paraboliczne jednego z urządzeń helio- 
■ technicznych o średnicy 10 metrów.

Energia słoneczna
| Atmosfera Ziemi otrzymuje od 
I Słońca Olbrzymie ilości energii 
: w postaci prómieniowąnia. 
Tylko część tej energii doeho- 

; dzi do nas bezpośrednio. Te 
i olbrzymie ilości energii pro- 
i mienistej tracą dużo po ch.o- 
I dze, przechodząc przez aimo- 
!■ sferę ziemską. Obliczono, że 
; «rednio 22 proc. tej energii 
| odbija się od obłoków. 18 proc. 
j rozprasza sin w przestrzeń, 20 
| proc. pochłania atmosfera, re- 
I szta zaś czyli oko jo 40 proc.
; dochodzi do powierzchni Zie
mi w dwojakiej postaci: pro- 

; mieniowania bezpośredniego i 
i rozproszonego.

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
ilość energii słonecznej docho- 

j dząccj do Ziemi ' na granicy
wszystkie brygady trakowych i atmosfery, (przed stratami wy
w z p is ! o o 14 procent. \  o;-7*'-

Jedną z najcenniejszych zdo
byczy radzieckich racjbnalt- 
zatorów jest metoda inżyniera 
Kowalowa, która W tej chw ili 
jest już powszechnie stosowa
na w wielu gałęziach naszego 
przemysłu. Pomysł inżyniera 
Kowalowa był w swej Istocie 
prosty. Właśnie dzięki swej 
prostocie daje się on stosować 
wszędzie.

Inżynier Kowalew, obserwu
jąc i analizując pracę stacha
nowców radzieckich, zwrócił 
uwagę na to. że u poszczegól
nych przodujących rcbolników 
tylko niektóre czynności były 
wykonywane szczególnie spra
wnie, gdy inne wykonywań"

eseż możliwości tkwiące w tej 
metodzie są większe, ponieważ 

je tutaj cze- 
sr .owo. bo w od rosieniu to 
dwu tylko operacji, stanowią
cych tzw. , wąskie gardło“ A 
gdyby konsekwentni" zastoso
wano tę metodę do wszystk.nh 
operacji? Wyda mość prace 
podniosłaby sie jeszcze oar- 
dziej. byłaby większa korzyść 
dla społeczeństwa i dla danej
załogi.

Zdjęcie podane obok poKa- 
zu.je nam przodującego trako
wego z-tartaku w Nawojowej 
— Brotonia W r/asi«» operacji 
zmiany sprzęgu p;ł.

*
Radzieckie prz »dujące me

tody pracy znajdują coraz po
wszechniejsze zastosowanie w 
przemyśle polskim. Polski ro
botnik uczy się wydajniej
szych metod pracy od swych 
towarzyszy radzieckich. W kra
jach obozu pokoju i postępu 
trk t  nie chciwa swoich osiąg
nięć i -wynalazków do drew
nianych budek.

>.\ dimon  — przodujący liaKuwy 
podczas zmiany sprzęgu pil.

luriuKu lc i\ u u. omowej

j wołany mi przez obecność tej 
atmosfery).-to otrzymamy na
stępujący obraz. Na każdy 
metr powierzchni prostopadłej 
do kierunku promieni słonecz
nych pada wiązka promieni o 
łącznej mocy 1,33 kW lub 1.8 
Konin Mechanicznego. Jeden 
hektar więc ma muc olbrzy
miej fabryki, czy okrętu (18 
tys. KM), zaś 1.5 km' to tyle, 
co najpotężniejsza e ektrownia 
wodna świata. Ku jb\szewska 
GFS o 2 milionach kilowatów 
i:ub inaczej 2,72 milionach 
KM) mocy.

Ani ilość energii nagroma
dzona w postaci zasobów top- 
liw  na całym świecie. ani 
energia wszystkich wód. ani 
w iatrów i prądów powietrz
nych nie mogą iść w zapasy z 

: tym Olbrzymem. Tak np. na 
wprawienie w ruch ogrom
nych mas powietrznych na ca- 

; lej kuli ziemskiej idzie zaie- 
i dwie 2.5 proc. energii słonecz- 
j ’tej docierającej do Ziemi. Na 

zasoby energii wodnej idzie 
! ¡eszcze mniej. Olbrzymia zaś 
] większość tej energii (97 proc.) 
i idzie na ogrzewanie atmpsfe- 
1 ry, 'ąduw. mórz, parowanie.

Dość przypomnieć, że 
wszystkie zasoby energii wod
nej zdatne do wykorzystania 
i urządzenia elektrowni wod
nych wynoszą na całym na
szym globie tyle. de może dać 
)4il Kuibyszewskich elekt i ow- 
ni ,wodnych. To znaczy, że 
światowe zasoby energii wod
nej. nadające się do technicz
nego wykorzystania wynoszą 
zaledwie tyle, i!e energii sło
necznej otrzymuje ,755 km* na 
górnej gianicy naszej atmo
sfery.

Jak wielkie Ilości energii 
słonecznej dochodzą do Ziemi 
może świadczyć inne porów- 
nanip. Słońce w przeciągu 2 
sekund oświetlania daje Zie

mi i je j atmosferze więcej 
energii niż wszystkie elek
trownie globu (nie tylko wo
dne) w ciągu całego roku.

Trocfię historii
Ludzie nauki od j  dawna 

zwracali uwagę na niezmierne 
zasoby energii słonecznej, do
cierającej do Ziemi i je j atmo
sfery. Ale trudności wykorzy
stania tej energii są bardzo 
duże. Jest no- rozproszona na 
całej powierzchni Ziemi. Apa
ratury słoneczne wymagają 
budowania wielkich urządzeń, 
a ponadto nie działają one 
równomiernie, lecz zależą od 
zachmurzenia, położenia Słoń
ca w ciągu dnia i innych 
wciąż zmieniających się czyn
ników.

Jednym z pierwszych uczo
nych, który zwrócił uwagę na 
możliwość technicznego wy - 
korzystania energii słonecznej 
by! genialny M. Łomonosow. 
Napisał on w roku 1741 roz- 
P”a".-ę o słonecznym instru
mencie zapalającym, kt.órv je
go -zdaniem można wykorzy
stać do przeprowadzania prac

heliotech możnymi. Ceraśki, 
przyjaciel i druh postępowych 
uczonych rosyjskich, twórca 
astrofotometrii *) - rosyjskiej, 
entuzjasta nauki, skupił wnkoł 
siebie szereg wybitnych mło
dych uczonych. Do jego ucz
niów należą między innymi 
tak wybitni astronomowie ra
dzieccy, jak prof. Błażko. Mi- 
chajłow i twórca radzieckiej 
astrobotaniki. Tichow.

Otóż Ceraski zgodnie ze 
swymi zainteresowaniami na
ukowymi pragną! zbadać tem
peraturę Słońca. W związku 
z badaniami i doświadczenia
mi zmierzającymi do ustale
nia temperatury Słońca, Ce
raski zbudował zwierciadło 
paraboliczne o średnicy ! me
tra i koncentrując w ognisku 
tego zwierciadła promienie 
słoneczne topił prawie wszyst
kie metale i meta!oidv. osią
gając temperaturę 3 500 sto
pni C.

W późniejszych latach w 
wielu obserwatoriach astrono
micznych budowano różne 
urządzenia słoneczne do grza
nia i gotowania wody i po
traw. a nawet łaźnie i sło
neczne f iltry  wodne.'

Jednakże urządzenia te mia
ły znaczenie ty lko poglądowe. 
Były one drogie, nieopłacalne, 
pozostawały tylko ciekawost
kami tech n iczno-na u ko wyroi
wykazującymi możliwość pra
ktycznego wykorzystania ener
gii słonecznej.

Sytuacja na odcinku helio- 
techniki zmieniła się dopiero
wówczas, gdy, poczynając od 
1928 roku, za te zagadnienia 
wzięli się * właściwym sobie 
rozmachem uczeni i technicy 
radzieccy. Tu już nie chodziło 
o takie czv inne ciekawostki 
naukowo-techniczne, a o poży
teczne, rentowne urządzenia 
techniczne, o takie udoskona
lenie urządzeń heiiotechnicz- 
nych, aby mogły być one wy
korzystywane i stosowane w 
życiu, na dużych obszarach, 
zwłaszcza Centralnej Azji Ra
dzieckiej.

z,a rozwiązywanie zagadnień 
praktycznej i teoretycznej he- 
Iiotechniki wziął się cały sze
reg utalentowanych techni
ków i uczonych. Wymienimy 
spośród nich akademika K ir- 
piczewa, Wejnberga, Trofimo-

nia. idąc celowo, krok za kro
kiem do osiągnięcia technicz
nie opłacalnych urządzeń sło
necznych, w  wielu mieisco- 
wościseh Związku Radzieckie
go, zwłaszcza zaś na gorących 
i pogodnych terenach Cen
tralnej Azji Radzieckiej pra
cuje już kilkanaście różnych 
typów urządzeń słonecznych, 
zarówno w skali użytku indy
widualnego, jak i w skali spo
łecznej. choć jeszcze ograni
czonej.

Rozróżnia się trzy główne 
typy urządzeń heliotechnicz- 
nych o niskiej, (poniżej lot) 
stopni C). średniej (do 150 
stopni C) i wvsckiej tempera
turze (od 150 do 3500 sto
pni C).

U rząd ze n i a h e li otech n i cz n e 
o niskiej temperaturze nie po
siada ią specjalnych zwiercia
deł. Promienie są tu chwyta
ne bezpośrednio przez samo 
urządzenie (zazwyczaj mające 
charakter mniej lub bardziej 
skomplikowanej skrzynki do
brze izolowanej; przez której 
jedną wielowarstwową oszklo
ną ścianę wpadają promienie, 
ogrzewając powierzchnie ro-

stosować kuchnie stołówko
we. dające do 500 litrów 
wrzątku lub odpowiedniej ilo
ści pary na dzień.

W Taszkencie zainstalowano 
słoneczny kocioł parowy o 
wydajności 50—80 kg pary na 
godzinę. Para może mleć do' 
6 atmosfer ciśnienia. Nadaje 
się do wykorzystania tech
nicznego zarówno do chłodni 
absorbcyjnych. jak destyłato- 
rów wody i innych celów.

Dużą przyszłość mają sło
neczne urządzenia do ogrze
wania mieszkań w zimie i 
chłodzenia w (ecie. Już dziś 
są to urządzenia opłacalne.

Ostatnio helioterhnicy ra
dzieccy skonstruowali aparaty 
słoneczne do wytwarzania lo
du. Obecne urządzenia teeo 
typu dają po 29 kg lodu na 
godzinę. Koszt własny lodu 
jest minimalny.

Jednym z przykładów wy
godnego urządzenia słonecz
nego jest aparat spawalniczy. 
Spawanie Odbywa sje tu bez 
elektrod. Szew otrzymuje się 
wąski i czysty. Spawa się nie

Ze słonecznej chlodzark 
za, taflę lodu...

Słoneczny aparat spawalniczy przy pracy.

M. l l j in

i H. Sesal

Mieszkanie pierwotnych my
śliwych mało przypominało 
nasz obecny dom. Z zewnątrz 
widać było tylko dach podob
ny do okrągłego wzgórka. 
Wchodziło się do domu przez 
„dym ny“  komin, gdyż jedy
nym otworem była dziura w 
dachu, przez którą wydostawał 
się dym.

Pod ścianami z ziemi zamiast 
ławek leżały szczęki mamutów. 
Łóżkiem była matka-ziemia: 
spano na wydeptanym prosto
kątnym placyku, opierając 
głowę .na małym wałku usy
panym także z ziemi.

Dom miał ławki z kości, łóż
ka z ziemi, a!e stoły były ka
mienne.

W najwidniejszym miejscu, 
koło ogniska, układano z pła
skich kamieni stół do pracy. 
Na takim stole roboczym i te
raz można znaleźć narzędzia, 
odłamki i zrzynki materiału, 
niedokończone wyrobv. Oto na 
przykład rozsypane na stole 
kościane paciorki. Niektóre 
z nich są juz zupełnie obrobio
ne, wyszlitowane. z przebity
mi dziurkami. Inne pozosta
ły niewykończone. Kościana 
pałeczka bvla już ponacinana 
w wielu miejscach, ale n e

chemiczncch. wymagających 
bardzo wysokiej temperatury.

W kilkadziesiąt lat po Ło
monosowie, Francuz, Buffon 
zbudował urządzenie słonecz
ne, przy pomocy którego za
palał z odległości 68 metrów 
stos drewek, stopił z odległo
ści fi metrów 3 kg ołowiu, a 
także pewną ilość srebra.

Doświadczenia z urządze
niami słonecznymi robili póź
niej liczni inni uczeni i tech
nicy niemieccy, szwajcarscy, 
angielscy.

W roku 1S90 znakomity 
astronom rosyjski, Polak * po
chodzenia, W itold Ceraski, 
zajmował się zagadnieniami

JAK CZŁOWIEK S I U  SU, 01BRB3MEM
ieszkanie pierwotnych myśliwych

zdążono jej połamać na od- 
dzeine paciorki. Coś prze
szkodziło w pracy i zmusiło lu
dzi do opuszczenia mieszka
no. Niebezpieczeństwo mu
siało być naprawdę wielkie, 
gdyż w przeciwnym razie nie 
pozostawiono by zrobionych 
tak kunsztownie grotów do ko
pii, igieł kościanych z, prze
wierconymi uszkami, kamien
nych dłut do najrozmaitszych 
robót.

Nie tak łatwo było wckoriać 
te wszystkie przedmioty. Na 
każdy z nich zużyto wiele go
dzin pracy. Weźmy choćby 
ty lko kościaną igłę. pierwszą 
igłę w historii ludzkości. Wy
daje się. że to taki drobiazg, d 
przecpż sporządzenie jego wy
magało w ielkie j sztuki.

W jednym z obozowisk zna
leziono całą pracownię igieł 
kościanych razem ze wszyst
kimi narzędziami, surowcem i 
niedokońcżoń y mi w y robami.
Wszystko zachowało się w zu
pełnym porządku.

Można by tam choćby za
raz wznowić produkcję. gd>bv 
igły kościane były komu po
trzebne.

Zresztą wątpliwe czv zna
leźlibyśmy jeszcze dziś tamch

Zimowe mieszkania Indian znad rzeki Thomsona. Pod wzglę
dem budowy przypomina ono mieszkanie ludzi pierwotnych.

łudzi, którzy by poradzili so
bie z tą pracą.

Igły robiono tak: przeje 
wszystkim wycinano kamien
nym dłutem pałeczkę z kości 
zajęczej. Później tę pałeczkę 
ostrzono kamienną zębatą płyt
ką. Następnie kamiennym o- 
strzem wiercono uszko. Wre
szcie szlifowano igłę na ka
miennej płycie.

Ileż potrzeba było narzędzi 
i pracy dla sporządzenia ,ed- 
nej ig ły ' Nie każda gromada 
poMadala wykwalifikowanych 
majstrów, zdolnych do wyro
bu igieł. Igła z kości należa
ła do najcenniejszych rzeczy.

Zajrzyjmy na chwilkę do o- 
bozu pierwotnych myśliwych.

Oto pośród zaśnieżonego ste
pu wznosi się klika pagórków, 
z. których wydobywa się dym. 
Podchodzimy do jednego z 
nich i nie zważając na dym. 
którv gryzie w oczy. włazimy 
do wnętrza przez otwór w .da-a  
chu. ”

N ik t nas nie zauważył, bo 
włożyliśmy na głowę, .czapkę 
niewidkę“ , W ziemiance iest 
ciemno, pełno gwaru i dymu. 
Jest tu przynajmniej dó.tsię- 
cioro dorosłych i jeszcze wię
cej dzieci.

Kiedy oczy nasze przyzwy
czaili się do dvmu. łatw iej za
czynamy odróżniać twarze i 
postacie ludzkie. W ludziach 
tych me pozostało już nic 
małpiego. Są wysokiego wzro
stu. zgrabni, silni. Ich twarze 
mają szerokie kości policzko
we i blisko osadzone oczy. Ich 
ciemne ciała są upiększone ry 
sunkiem i pomalowane czer
woną farbą.

Kobiety siedzą na podhzdze 
i kościanymi igłami szyją o- 
dzież ze skór zwierzęcych. 
Dzieci., w braku innych -zaba
wek, bawią stę końską nogą i 
jelenim rogiem. Przy ogni
sku, na warsztacie ułożonym 
z kamiennych płyt, podkurczy
wszy nogi, usadowił się maj
ster. Przymocowuje do drzew
ca dzirytu kościane, ostrze. O- 
bnk niego inny mistrz kamien
nym dłutkiem wycina jakiś 
rysunek ria kościanej płytce.

wa. Pietuchowa, Bauma, Po-
jarkowa.

Wagę zagadnień heiiotech- 
mki mocno podkreśliła A- 
kademia Nauk ZSRR, two- 
i/.ąc w roku 1939 specjalną 
Komisję Hehntechniezną. a w 
roku 1948 zalecając możliwie 
szerokie stosowanie urządzeń 
heiiotechnicznych na terenach 
położonych na południe od 
lin ii K ijów  — Stalingrad — 
Karaganda.

Typy urządzeń 
fieiloteciiiilGznycfi

Bez mała 30 lat pracy uczo
nych i techników radzieckich 
dało poważne rezultaty w tej 
dziedzinie. Zbudowano szereg 
nowych -urządzeń heliotech- 
nieznycb, znacznie usprawnio
no i ulepszono dawne urządze-

bocze, np. czarne rurk i, przez 
które cieknie woda itp).

Do urządzeń słonecznych o 
średniej temperaturze już są 
potrzebne elementy zwiercia
dlane np. w postaci zwiercia
deł zgiętych na kształt cylin
dra parabolicznego. Cylindry 
tego rodzaju pozwalają kon
centrować promienie słonecz
ne w skali 30—10 razy. Dopie
ro przy pomocy tych skoncen
trowanych przez zwierciadia 
promieni uzyskujemy pożąda- 
nu średnią temperaturę robo
cza urządzenia.

Do urządzeń o wysokiej 
temperaturze używa się zwier
ciadeł. ale o większej zdolno
ści koncentracyjnej. Stosuje 
sie tu ta j  zw ie rc iad ła  parabo
liczne dające koncentrac ję  

• p rom ien i od «00 do X00 razy

Praktyczna zastosowani
Niektóre urządzenia słonecz

ne posiadają już spore znacze
nie praktyczne Tak np. w ro
ku 1951 zbudowano w Kz.ył- 
(Awrat łaźnię słoneczną o po
wierzchni zwierciadeł 30 nr'. 
Łaźnia ta obsługuje 30—4(1 lu 
dzi dziennie.

W roku 1952 zaczęto budo 
wę dużej pralni i łaźni dla 
osady budowniczych na pu
stym. Osada ta liczy 500 lu
dzi.

Poważne znaczenie prak
tyczne mają suszarnie słonecz
ne do suszenia jarzyn, owo
ców, tytoniu, oprz.ędów koko
nowych. Suszenie słoneczne 
jest czystsze i szybsze od po
wszechnie dotychczas stoso
wanych.

Produkuje się przenośne ku
chenki pniowe i duże kuchnie 
stołówkowe. Słoneczna ku
chenka przenośna to mała wa
lizka, której rozkładane zwier
ciadło ma powierzchnię około 
1 mc Daje ona 3 litry  wrząt
ku na 39 minut lub odpowie
dnią ilość pary, używanej do 

\ gotowania potraw. Ta przeno
śna walizkowa kuchenka sło
neczna daje ten sam efekt, 
co elektryczna maszynka na 
509 watów.

■W rejonie Głównego Kanału 
Turkmeńskiego zaczyna się

ty lko metale. Aparatem tym 
można również ciąć metale, 
można przy lutowy wyć do no
ży tokarskich specjalne płyt
ki z twardych stopów. Całe 
przy lutowy wianie trwa zale
dwie 3 sekund i jest lepsze od 
dotychczasowego. Aparai ten 
nadaje sie podobno również 
do robót ceramicznych.

Małe urządzenia destylacyj
ne dają 49— 59 litrów  c z y s te j 
wody na dzień. Aie na tere
nach pustynnych słoneczne 
urządzenia tego rodzaju mają 
juz inne wymiary. Tak np na 
pustyni Kara-Kum urządzono 
słoneczny wodopój dla stada 
liczącego 2009 sztuk owiec. T o  
urządzenie ma już duże zna
czenie praktyczno-produkcy i- ne.

Ti'7.eba pamiętać, że ws7vst- 
ko to. co tutaj powiedzieliśmy 
jest zaledwie cząstką możli
wości heiiot.echniki. Wszystkie 
wymienione tu urządzenia za
mieniały energię słoneczną na 
cieplną, tymczasem istnieją 
jeszcze inne możliwości prze
obrażenia tej energi np w 
elektryczną i mechaniczną 
Niestety te możliwości jeszcze 
nie znalazły właściwych roz
wiązań. Okazuje się n p . ze 
bezpośrednia zamiana enermi 
słonecznej na elektryczna przy 
pomocy fotnelementów jes't 
dziesięć razy mniej efektywna 
od sposobu wielostopniowego: 
zamiany energii słonecznej 
najpierw na cieplną, tej na 
mechaniczną i dopiero m echa
nicznej na elektryczną. Świad
czy to dowodnie, że lesie-mw 
dopiero u początków badań 
heiiotechnicznych. >

Jaż dziś jednak — jak pisze 
jeden z wybitnych heliotech- 
ników radzieckich dr nauk 
technicznych. Baum -  szerokie 
wykorzystanie energii słonecz
nej w gospodarce narodowej

ilo ś c i. *adi“ ,ie bIisldej «*«** 
V IL .

) a s tro fo to m e tr ia  — d z ia ł as tro 
n o m ii s to su ją cy  ścis ła  m e tody  po
m ia ru  b lasku  c ia ł n ie b ie s k ic h  w 
o p a rc iu  o su b te ln e  ś ro d k i fo to 
g ra ficzn e  (red.).

Narysowawszy konia artysta 
nakreślił na nim kilka szała
sów.

Zbliżmy się i popatrzmy, co 
też on tam rysuje, a raczej 
wydrapuje.

Za pomocą kilku delikatnych 
kresek majster rysuje na p łyt
ce kształt pasącego się konia.

Z zadziwiającym mistrzo
stwem i cierpliwością odtwa
rza zgrabne nogi, wyciągnię
tą szvję z krótką grzywą, du
ża głowę. Koń wygląda jak 
żywy; jeszcze trochę a przęstą 
pi z nogi na nogę. Zdawałoby 
się, . ze artysta ma zwierzę 
pi zed sobą. tak dobrze ocitwa- 
rza ruch nóg. zwrot głowy.

Rysunek jest gotów, aie ar-

tysta nie zatrzymując się pra- i
cuje dalej. Ukośnymi kreska ! 
mi przekreśla koma. Kreska 
druga, trzecia. Na rysunku 
koma powstaje jakiś dziwny 
szkic. Cóż to robi ten pierwot
ny mistrz? Dlaczego psuje rv-. 
sunek. którego mógłby mu po
zazdrościć niejeden rysownik 
dzisiejszy?

Szkjc staje się coraz bardziej 
skomplikowany. Aż -oto ku 
wielkiemu zdziwieniu widzi
my, że na ciele konia pojawia 
się rysunek szałasu. Obok 
pierwszego szałasu powstają 
jeszcze dwa — cały obóz.
Co oznacza ten dziwny rysu- j 

nek?
Może to jakiś przypadek, ka- 

prys artysty?
Nie, w jaskiniach ludzi pier- j 

wotnych moglibyśmy zebrać j 
całą kolekcję takich dziwnych \ 
obrazków. Oto na przykład! 
mamut, na którym narysowa
no dwa szałasy. A tu znów ca- i 
ła scena. W środku zjedzone j 
do połowy cielsko bizona. Nie- j 
tknięte pozostały tvlko: głowa., 
kręgosłup i nogi. Łeb z brodą j 
i garbatym nosem Jeży między i 
przednimi nogami. Po obu 
stro-naćh rzędem stoją ludzie, i

Wiele takich zagadkowych | 
rysunków, wyobrażających • 
zwierzęta, ludzi i mieszkania i 
zachowało się i na płytkach z| 
kości, i na kamieniach, i ns j 
skalach Najwjęcej ich jednak j 
widzimy na ścianach jaskiń. i

Gdy rozkopywaliśmy jaski- | 
nię, wówczas na jej ścianach 
n»e znaleźliśmy obrazów.

Byhśmy jednak przy samym ; 
wejściu, tam, gdzie ludzie je- j 
dli, spali, pracowali.(D. c. n.). !

P 1*  «msftm rs n iH n -.
Odpowiedz na następujących 7 pytań I sprawdź w jodnei z nastennwh Kolumn t w  i 

no-Naukowych „Sztandaru Młodych“ (za dwa tygodme). czy Twe /odpowiedzi^^byTy trafne. '

1. D ła rro p o  w  rzasfd» za
ćm ien ia  K s iężyc  w y d a je  

się c ie m n o -cze rw o n y?
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5. niacrcĘTo w ysoko  w  
górach  można się bardzo 

dobrze  opalać?

Z. D la te g o  s ie rp  K s ię 
życa zawsze zw raca się 
sw o ją  w y p u k ła  s troną  

do Słońca?

6. Tłlaczepo p rze d burzą , 
gdv jest h a rd /o  pa rn o  — 

c iężko nam  oddychać?

X Olac/pgn mgła roz-
nras?a sie p rzy  w scho

dzie Słońca?

ł. D laczego zaćhodzafc« 
S łońce w y d a je  się nam 
k o lo ru  pom arańczow ego 

lub  czerwonego? v

J- «Takie k s z ta łty  
geom e tryczne  ( f i 
gur«') p rz y jm ie  
woda xv b u t li  
s to żko w e j w- s 
różnych  położę - 
u lach te j  b u t li ,  
w yob rażonych  na 

ry s u n k u ?

*}
i
*
t
*
t
i
t
*
*
t
*
i

t

*
*
ł
*
i
t

*
*}
*

<*

*
*
*
*
*
*
t
*
*
ł



Xa marnwrsip Przpqtytlu TrsnnUw Pieśni i Tańra TT. P.

Nowe talenty, nowe zainteresowania, nowe potrzeby
M łodzi robotnicy „W iz o w a “  

o swoim życia» pracy i bolączkach

Starzy pamiętają sanacyjną I Kapral rezerwy Kania z Okrę- I wspomnianym wyżej Prżeglą- 
armię. Młodzi znają ją z opo- | gowego, Zespołu Pieśni i Tańca dzie byliśmy świadkami licznych

na — Wrocław pochodzi z Górnego j prawykonań ludowych piosenek.
Podziwialiśmy dawno już zapo-

Młodziei Zakładów Chemicz
nych „Wisów“  w Bolesławcu jest 
dzielna, pełna entuzjazmu i  o- 
ftarności w. pracy i w walce o 
plan. ffozumie ona. jakże zna
czenie dla Ludowej Ojczyzny, 
dla poprawienia sytuacji mate
rialnej ludzi pracy posiada 
przemysł chemiczny Ta świado
mość budzi właśnie entuzjazm 
pracy. Dlatego więc poważny 
jest udział młodzieży w realizo
waniu przez Zakłady Chemiczne 
..Wisów" planów produkcyjnych 
a zarazem t w wychowywaniu 
łudzi. Pisze o tym w swoim liś
cie do redakcji Iow. Adam Ple
wiński.

Brygada tow. Cukiernika 
— wychowuje

..Brygada tow. Stanisława Cu
kiernika znana jest w całym 
zakładzie pracy. Tow. Cukier
nik został odznaczony Srebr
nym Krzyżem Zasługi. Brygada 
nasza składa się z dziesięciu lu
dzi — 6 z nich, to młodzi robot
nicy. Jesteśmy brygadą ślusar- 
sk o- a wa ryjną. W ykon ujemy
średnio i JO procent norm''.

My młodzi, swoje osiągnięcia 
zawdzięczamy pomocy starszych 
towarzyszy .którzy udzielają nam 
cennych wskazówek w pracy za
wodowej i opiekują się młody
mi, niewykwalifikowanym; ro
botnikami. Jesteśmy brygada 
..zgraną" i potrafimy wzajemnie 
wyęhowywsć się;' Do nieco r.'iy- 
jeszcze nie należący np. do ZMP 
Bolesław SeroUa był bumelan
tem. Często przesuwano go z 
działu do działu. Widząc to tow. 
Cukiernik wraz z żetemoowća- 
ir r— członkanr brvgadv” nara
dzili się. żeby Serokę wziąć'do 
naszego zespołu. Kierownictwo 
zgodziło się no tę propozycję, o 
my otoczyliśmy Serokę koleżeń
ską opieką. Dbaliśmy, aby przy 
choć,ził na czas do pracy. Uczy
liśmy go, jak naieży odnosić się 
do łudzi, wdrażaliśmy go do dy
scypliny. Własnym przykładem 
uczyliśmy g0 pracować” Dzięki 
temu Seroka zmienia się, staje 
etę pracowitym i zdyscyplinowa
nym robotnikiem. Obserwujemy 
to z pełną .radością i wierzymy, 
że dzięki dalszej pracy i opiece 
ze strony kolektywu "potrąfirn. 
go wychować na dobrego czło
wieka i przygotować go do
wstąpienia do ZMP“ .

Ale młodzież Zakładów Che
micznych ..U i'fh.c“ ma jednocze
śnie wiele bolączek, które utrud
niają jej życie. Jedną z ha j- ' 
poważniejszych bolączek sak

, warunki bytowe w  , DMR-ach. i

Więcej zainteresowania 
życiem młodzieży 

w DMR-ach
..Jestem przewodniczącym ss- 

i morządu DMR-ów przy Zakła
dach Chemicznych „Włżów“  — 
pisze Ryszard Pawlak — w na
szych DMR-ach mieszka-JO mło
dych robotników. Zła mało in
teresują się jednak naszym ży
ciem dyrekcja, rada zakładowa 
i zarząd zakładowy ZMP. Już 
kilkakrotnie zwracaliśmy się z 

• prośbą o przerobienie pieców, 
zainstalowanie głośników radio
wych. dostarczenie cerat na sto- 

j łv, kopert na koce. Nasze stara- 
: nia są. jg k  do tej pory, bezsku- 
i teczne. »»odzież jest chętna do 
i pracy *We. własnym zakresie 
wybudowaliśmy boisko do siat
ki. Z w r ó c i l iś m y  się więc do dy
r e k c j i  o przydzielenie nam siatki 

; i piłki. Niczego nie otrzymaliś
m y . Własnym; środkami również 
urządziliśmy świetlicę oraz wy- 

: remontowaliśmy radio. Ale nie 
| wszystko możemy sami zrobić.

Wiemy, że państwo ludowe 
i przezrocza duże fundusze nu 
polepszenie warunków życia ro- 

j bolników w DMR-ach. Jednak 
i biurokracja i małe wintereso- 
; wanie dyrekcji, rady zakładowe;
; i Zarządu Zakładowego ZMP 
j sprawami bytowymi młodzieży 
i fto: ro przeszkodzie temu. by 
: żyło się nam coraz lepiej“ .

A oto inne bolączki młodzie- 
~U z „Wizowa", którymi powi
nien zainteresować sie Zarząd • 

.Zakładowy ZMP w „Wizowie".

Czy musze mieć aź tyie 
funkcji?

- -  pyta Władysław Kuciński i

„W zakładach Cher$n»nych i 
„Wizów“ pracuję od 15.IX.52 r, 
jako siuforz w brygadzie tow. j 
Ziembińskiego. Jestem zetem- 
p-o-wee® od roku 1949. obecnie; 
pełnie funkcje kierownika sr-ko- ; 
lentowego, propagandzisty, opie- . 
kuną koła szkolnego w drugiej i 
klasie Zasadniczej Szkoły Che-1 
miesnej w Bolesławcu i jestem 
przewodniczącym koła Ż M i w 
warsztatach mechanicznych. 
Uważam, że funkcji mam trochę; 
za dużo. Aktywistów obarczo
nych kilkoma funkcjami jest u 
nos więcej. Taka sytuacja bie- i 
rze się stąd. że Zarząd Zakła
dowy ZMP nic potrafi wycho-: 
wywsć szerszego kręgu aktyw i
stów. A oto na przykład kol 
Pakulski pracuje już od pół -ro- | 
ku w -r}.-ladzie., a:.nie ms jesz-,! 
' “ - żadnego zekeinpcw«kicgc :

zadania. Takich, jak on jest. u 
nis więcej. XXI Plenum Z G !

na to. że trzeba wychowywać I 
aktyw poprzez zlecanie każdemu 
zetempftwcowi. systematycznie I 
coraz trudniejszych zadań. Dla
czego nasra organizacja nie sto
suje się do tego?“

Nie dostajemy na czas 
fjazeł

l  jeszcze, jedna bolączka mło- i
dzieży:

..Dlaczego oddział PPK „Ruch“ I 
w Bolesławcu tak nieregularnie 
przekazuje do naszych zakładów | 
prasę młodzieżową? — czytamy ! 
w liście'Adama Plewińskiego — j 
Niesystematycznie rozdzielany ; 
jest również „Sztandar Mło-1 
dych“ w oddziałach produkeyj- i 
nych zakładów Młodzież nasza i

chce czytać swoją młodzieżowa
gazetę i obowiązkiem Zarządu 
Zakładowego jest zająć się tą 
sprawą“ .

Oto kilka faktów, dotyczą
cych życia, pracy i bolączek 
młodych robotników „Wizowa“ . 
Piszą oni do redakcji, wierząc, 
że dyrekcja zakładu, jak i orga
nizacja zeterhpowska, niewątpli
wie przyczynią sie do zadość
uczynienia słusznym, postulatom 
młodzieży.

REDAKCJA OCZEKUJE Ot) 
DYREKCJI I  ZARZĄDU Z A 
KŁADOWEGO ZMP ZA K ŁA 
DÓW CHEM ICZNYCH W I
ZÓW“ ODPOW IEDZI NA K R Y 
TYKĘ NASZYCH KORESPON
DENTÓW.

Opr. I. M.

i Wiadań i książek. Młody
j podstawie opowiadań przekaz»- j Śląska, gdzie się urodzi! i wy- 
! nych im przez ojców, a starzy i chował. W zespole jest perkusi- 
i wspominając własne przeżycia | sta. «kompaniatorem. kierowni- 
: porównują pacyfikaeyjńe od-ikiem  sekcji rytmicznej i kornpo- 
| działy z łat dwudziestych z woj- [zytorem wielu piosenek śpiewa- 
| rkowymi brygadami żniwnymi I nych przez chór i kwartet.. Uzu- 
! naszych czasów, teorie ..apolity- ; pełnia swoje wykształcenie mu- 
| ezności“ wojska wczoraj, z wy- ! tyczne.
; chowaniem żołnierza w miłości 
i szacunku do ludowej ojczyzny
dzisiaj. • , nie jest skrzypkiem - wirtuozem

Porównują wychowanie zoł- ,v orkiestrze zespołu warszaw- 
merza w ciemnocie i tępym po- ,skiego. Posiada absolutny 
słuszenstww* wczoraj, z k^a k :e - 
niem świadomego patrioty. In

Uensywnym nauczaniem w wie- bycie w ykszta łcen ia  muzrezne- 
lu dziedzinach dzisiaj ■ Takich Kani i Grudniów mo-

Starsi ludzie pamiętają czasy. I ^  naliczyć w zespołach setki. 
kiedv w wojsku karmiono ich , Przyszli z. m is s *  lub wsi. ahv od
ro najwyżej pornograf.czną pio- j i )yć służbe w Ludowvm Wojsku 
senka i czasami dopuszczano dr polskim z Bmmet c;ai.-™00 ka- 

w występach oficerskich ■ pr8,ski€g0 v!u .ka] sie z 
| w roli ordynansa lub półgłówka ! , płekl, , p, nl0f.a otr7V!T1aIi
i ' ,  J Zrnat’a' " C'1.. 8.nuc7T ' N* si | skrzypce, akordeon klarnet i na I młodzi rezerwiści —  -

Kaprala Franciszka Grudnia 
..wydobyto“ z. jednostki. Obec-

shich
! i nieprzeciętne zdolności. Ludo- 
j we Wojsko umożliwiło mu zdo-

j mtiiane, a jakże piekne tańce. 
Członkowie zespołu wrocław- 

! «kiego, którzy maja na swoim 
|koncie liczne prawykonania u- 
1 tworów ludowych, ciągle szoe- 
r»ją po okolicach Wrocławia. 

| przeglądają zapiski muzealne, 
i jeżdżą po zabawach ludowych i 
! weselach odbvwaiacyeh s*e w

Sprawnie przebiega 
zaopatrzenie ludnośai 

w ziemniaki
Do miast i ośrodków przemy* 

słowych całego kraju nadchodzą 
codziennie duże transporty 
ziemniaków konsumcyjnych, 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
zimowe ludzi pracy. Dotychcza
sowe dane o przebiegu tej akcji 
wskazują, że jes" ona w tym ro
ku znacznie lepiej zorganizowa
na i prowadzona niż w rokustarych, zapadłych wjpskach, 

skąd wydobywaj?) na światło i ub. Dzięki temu pian dostaw na 
dzienne stare, a piękne utwory
i tańce,

Marynarze sięgnęli do boga
tego folkloru kaszubskiego. Ze
społy z terenów Slaska włączyły 
do swego repertuaru pełne hu
moru przyśpiewki oraz tańce 
śląskie. Zespół warszawski ko
rzysta z bogatego skarbca 
kloru Mazowsza.

★
M ija dziesięć lat od chw ili po

rynek w okresie do ! paździer
nika przekroczono o 5 proc., a 
zapotrzebowanie największego 
ośrodisa robotniczego — Śląska, 
pokryto już w 50 proc. 

Niezależnie od rozprowadzania 
fol- ! ziemniaków przez wielkie za- 

j kłady pracy, w najważniejszych 
i ośrodkach ■ przemysłowych zor- 
j ganizowano w miastach tzw. 
j sprzedaż placową.

„BRACIA SYJAMSCY"

wspomnienia Dobra™ nToselTtlf i Wielu ?, nioh I» » * * * *  na j wstania naszej armii. Przez ca- 
taniec instrument mnr^rrnv  i* tałe. w W0l!-ku- in™ P° uk°ń* jiy  ten okres fcołniferze czynnie ¡ 
rozwój z L H S Í t ó m̂ ^  ' C7mh\ HhlŻhy. StAm Pflno- sm agali w kształtowaniu no-, 
nvch ksiazk'a t» h . kUlturęl j wartościowymi pracownikami I wej rzyczywistości na każdym j 

' . ’ Ł. ' ' ' / '  ¡kulturalno - oświatowymi w te- ¡jej odcinku. Działalność armii ;
W dniach od 1 — 3 bm. odbył ¡renie _  km row«u„m i chórów. Ina polu twórczości artystycznej i 

srn w warszawie_I Przegląd Ze- ¡dyrygentami orkiestr, albo po wyraziła sie m. łn. w populary-i 
jspoiow Pieśni i Tanca Okręgów | prostu wartościowymi członkami f zacji postępowych osiągnięć n a -i 
GY0ł?.„0W7.ch-...W.0*s5i Lotniczych, i coraz liczniejszych terenowych Iszego narodu. Wyraziła się ona j 

KBW. j zespołów amatorskich i zawo- I poza tyra w kształceniu dziesiat- |
dowych. • litów talentów, w troskliwym i ł,v " '  ”

Niemniejsz.ą zasługę mają ar- rozwijaniu i kształceniu ku ltu -j Kandvdaci winni zgłosić 
robek zespołów. W ciągu bie- j tystyczne zespoły wojskowe na ralnego poziomu más żołnier- do y « » ,  Z Z  ,

I trIk0 rokV te da- ■ polu popularyzacji ludowej i skich? w rozwi ia n íu T ro z a b a -  i ,  , SeKre,ta r'8tu Centralnego
i ™a dość. bo około i "Twórczości. Nieodłączną część niu ich potrzeb i zainteresowań i Kk>hu -  Warszawa, ul. Kredyto-
Ś ra  »■ I u V 8“m8 11 i 8'  programu każdego chóru czy b a -! kulturalnych. Dlatego też. na- i w* 57 w godz. od 18—20.
i m.ljońwuizów. \K tym rów- ¡ Teta wojskowego stanowią ludo- jszemu Ludowemu Wojsku słusz- : .
nmz ludność cywilna. Liczba ta ! we pieśni i tańce. Nie ma j nie należy się miano wsoółtwór- Pierwszenstwo w Przyjątm 

i aooitnie wskazuje na zasięg i ; wprost zakątka ziemi polskiej. | cy naszej socjalistycznej kultu- Ido Zespołu osoby penia-
I poważne znaczenie tych zespo-jz którego by żołnierze nie czer

Marynarki Wojennej 
t Nie chodzi tu w tej chw ili o < 
I ocenę tego przeglądu, ale o do- 1

Centralni K!u!) IPP-H  
Dgłasza zapisy 

do Zespołu „Pisśm i Tańca“
się

ZM iwracało przecież uwagę

Zarząd Powiatowy ZMP w Mogilnie w dniu 2? stycznia 
zwrócił się z pismem do Prezydium MRN w Mogilnie z pro
śbą o przydzielenie dla pracowników ZP jakiegoś mieszka
nia. Jednak w ciągu trzeci) miesięcy Prezydium MRN na pi* 
‘ ino to nie odpowiedziało. Ponieważ sprawa bvta bardzo pil- 
na Zansąd Powiatcwy przesłał podobne pismo do PrezrcHum 
i RN z prośbą o. jak najszybsze załatwienie sprawy, gdyż ora- 
(Miwnscy Zarządu Powiatowego dojeżdżają codziennie z m iej
scowości oddalonych1 od Mogilna 20 do 30 km.

Do C h w il i  O b e c n e j-  ani Prezydium MRN, ani. Prezydium 
1 It \  na po^ yy&w pisnn» nic ndnnwicd/^f»;, 

ytnre wiec nWórorim-eh „syjamskich braci“' z Mogilna—MRN 
i ERN — nauczy właściwego stosunku do listów i do bolączek 
ludności — Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po
znaniu.

Na podstawie listu 
Przewodniczącego ZP ZMP Mogilno 

Tadeusza Grobelnego
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i pali piosenki ęzy tańca. Na I

cy naszej socjalistycznej kultu
ry.

J. K.
dające skierowania zakładów 
pracy — członkowie ZMP.

z W i o ' «  stanowiska 
okiywanie reiri?rym ołaszozyniem 

antvpOiS!<iei naganki
Niemieccy neofaszyści 

pragńacy rozpętać U l w oj
nę światową nie wahają się 
Okrywać swych zbrodni
czych zamiarów demago
gicznymi hasłami „obrony 
wolności sumienia“  w kra
jach obozu pokoju i socja
lizmu. Dziecko nawet po
tra fi zrozumieć, że Adena- 
uer i jeg j' poplecznicy pra
gnęliby przelać krew mi
lionów nie „w  obronie re- 
l ig ii“ , której zapewnia zu
pełną swobodę nasza Kon
stytucja. ale w interesie 
międzynarodowego impe
rializmu.

Nie o obronie „zagrożo
nej“ wolności wyznania a o 
napadzie na prastare Zie
mie Piastowskie myślą fa

szyści niemieccy. Ich prag
nieniem je-t przrłacżenię 
do IV  Rzeszy: Wrocławia, 
Szczecina, fctaiinogrodu. Po
znania...

Jak nawsfrzet potępiam 
ze swego katolickiego sta
nowiska okrywanie re lig ij
nym p,aśzc-ivk!em antypol
skiej nagonki w Niemczech 
zachodnich i wierzę, że gó
rami- protest milionów pol
skich katolików 'zmusi re
wizjonistów do rezygnacji 
7. nadużywania autorytetu 
te'i.gi* i ko-'ciołs w ich niec
nych p’anach oo'itvcznvrh.

L. KACZMARCZYK 
student I I I  roku 

Filo'ogij Polskiej 
Uniwersytetu 

Warszawskiego

W wyznawaniu moich przekonań 
ntedy mi nikt nie u b ił przeszkód

dentom w Polsce Ludowej. 
Jesten. wierzącą i prakty
kującą katoliczką, W wy
znawaniu moich przekonań 
nigdy n ikt nie robił mi żad- 
ńycb przeszkód Wybrany 
przeze mnie kierunek stu
diów całkowicie zgodny 
jest i  moimi zamiłowania
mi, Studiuję z zapałem i 
radością 7, ufnośc:ą patrzę 
w przyszłość, gdzie czeka 
mnie praca dla Polski Lu
dowej. kraju w którym raz 
na zawsze zniesiony został 
w«zelki wyzysk. Nie zdarza 
mi się nigdy, abym z racji 
moich przekonań traktowa
na była inaczej niż-moi ko
ledzy niewierzący Nie czu
ję się w kraju niepotrzeb
na, wiem, te trzeba nam 
wciąż ludzi do pracy Wiem, 
że po ukończeniu studiów 
nie bede bezrobotna, jak 
moja matka przed wojną, 

takie warunki nau -

Jestem studentką Uni- 
wer«y te tu Warna wskiego, 
studiuję na uczelni trzeci

rok Otrzymuję stypendium, 
korzystam z wszystkich 
praw przysługujących stu-

O
ki i pracy 
si rodzice, 
koledzy w 
wrześniowej

- walczyli na- 
nasi starsi 

Poi see przed- 
Mieszkam w

Warszawie, widzę jak rząd 
ludowy odbudowuję nasze

katolickie, kościoły — na 
jakiej podstawie ktoś ośmie
la się twierdzić, że u nas 
prześladuje sie religię? 
Ten. kto tak twierdzi — 
kłamie.

Wszystkich uczciwych pa
triotów polskich bez wzglę
du na ich przekonania obu
rza mysi o tych, którzy za 
dolary amerykańskie szko
dzą naszej ludowej Ojczyź
nie. szpiegują na rzecz 
światowego imperiali zm u,
Tym bardziej oburza nas 
katolików fakt. że wśród 
tvch zdrajców byli ludzie. 
którym myśmy ufali, człon
kowie Episkopatu polskie
go

Wdzięczni jesteśmy Rzą
dowi i Partii za to, że po
tępiając i karząc winnych 
tćj wielkiej zbrodni nie tra 
ca zaufania do nas katoli
ków. nie stwarzają sztucz
nego podziału na wierzą
cych i niewierzących.

MARTA CHMURA 
studentka I I I  r. 
polonistyki U. W.
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ka ra  V ondrov iea . ie.;?n K o n ce rt 

P iosenek radz ieck ich , 
s e n n iko w a “  — 

rragm . ks ią ż k i Ignacego C kodź- 
k i.  pt. ..P a m ię tn ik  kw e *ta - 

J 9. i o ..Na m uzyczne j 
'p raw ozdan ie  d tw ię

f h o < ; k 4 m  i u i h o w y

W i
k ła  r-

..S łu - 
B iu ra  

Rn vela

00

fa is.;

ko w c  z m ię d zyn a rod o w ych  za
w odów  le k k o a tle ty  cznycb zor
gan izo w a n ych  7. o k a z ji jfl-Ie - 

W o jska  Polskiego, 19.45 
A ud . d la  w s i, 20.26 vViadomóś- 
ci sportow e, 20.36 o s k a r 
S trauss: w ią za n ka  /. opt. „C za: 
w a .ca “ , 20.45 M u zyka  tanecz
na - -  gra o r k .  PR o. ci J. 
C a im era . 21.25 ..W iersze cy 
gańskie  Papuszy -, 21.45. K on 
ce rt K ra k o w s k ie j o rk ie s try  
s o .ls tó w  i C hóru  PR p. d. 
A dam a W ie rn ik a , 22.23 M uzy
ka  dla w szys tk ich , 23.10 M u 
zyka na dobranoc.

P rogram  II  — na fa l i  4D7 m.
P rogram  dn ia  7.50, U 00. W la 

dorności 5.53, 6.50. 7.55. 17.00, 
21.00, 22:50.

5.10 Aud. d;a w si, 5 20 K o n 
ce rt p o ra n n y  w w y k . O rk . 
Bozgł. szczec ińsk ie j “ PR p. d. 
V /l. G órzyńsk iego , 6-00 G im na 
s tyka . 6.30 K a e n d a rz  Radio
w y. $ 15 M uzyka  poranna, 6 30 
M u zyka  ludow a, 7.2O M uzyka 
poranna , g.OO M uzyka  poran
na. 8.53 P rze rw a . 14.05 In fo r 
m ac je , K .10 Aud. d la  k las 
I — I I .  ’ 4.30 Aud. d la  kb V I, 
13.10 „P ły w a ją c a  s tan ica “  — 
fra g m . pow. W ł. Z a k ru tk in a , 
15.30 A ud . d la dz iec i, 16 00 
P.eśnj radz ieck ie  w w y k . C hó
ru  Rózgi. W ro c ław sk ie j PR, 
16.20 ..Z tw órczości V e rd ‘ego“  
- -  aud. sł. m uz. w oorac H. 
S w o lk ien ia . 17.13 MoscheJes w  
ho łdz ie  K ae nd low l — gra K r y 
s tyna  i M alina Jastrzębska — 
dwa fo r te p łany. t7.no ..Na w a r
szawskiej fa l i “ , n .53 ..Ze sp o r
tu “ . 16.00 M uzyka  taneczna w 
w y k . O rk . Taneczne j Radia

so
red.

P o l-
por
ode.

Aud.
ra-

V/eg ierak iego 2 udz ia łem  
lis tów , 13.20 Pogadanka 
N . K ażm ie rcząka  7. c y k lu : 
„T e c h n ik a  w p ie n ie  ¿ -le tn im “ , 
13.40 M u zyka , lu.so S praw o
zdan ie  dźwiękowe* z A ka d em ii 
7 okaz ji 10-Jecic W olska 
»kiego, 21.26 W tgdPmoścf 
idw e , 21.40 ..P iekne  g ło sy “  
22.00 „W ÓU W o lb o r^k i“  
pow. A, K o w a ls k ie j. ¿2.20 
7 c y k lu : - ..W y b ity  a rtyśc i 
dzlecey'* — heon id  Kog?u 
s k -z y -c e . 22 10 M u zyka  tenecz- 
n-H 23.10 M u zyka  na dob ra 
noc.
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PO fi W 5 KTO N KI 10 • I. R r ! u 
w o l s k a  p o l s k i e g o

w  d n iu  10 X. P o lsk ie  Radio 
nsda w p rog ra m ie  TT na fa l: 
40? m. o godz 19 30 spraw o- 
7 d o d f w i c k  y*’* 7 uroczy-łe.l 
akad e m ii pośw ięcone j 10-ie- 
c iu  w o js k a  Polskiego. S pra 
w ozdan ie  to  bedzie pow tftraon» 
w 11 X w  T
na fa li 1222 m. o godz. 10.15.

TR A N S M IS JA
T MIĘDZY S A RODOWYCH 
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»kle  R ad io  w p ro g ra m :e 
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z o k a z ji 10- leci a 
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W ojska

GRN in Słaboszeujie nie kontroluje 
planu pomocy sąsiedzkiej

Dekret o pomócy sąsiedzkiej i 
wvdsnv przez Rząrl Polski i.,i- 1 
dowei, ma na w/gięclzię dobre \ 
szerokich mas mało i średm>,. ; 
rolnych chłopów.

Nie wszy.-tkię " iednak ęromf- j 
fly wykonują ten dekret w \ 
praktyce,

W gromadzie Janowice, pnw i 
Miechów, plan pomocy, sąs iad  z- j 
kie’ istnieje tviko na papierze 
Gmiori), \-)po)|»m-)) *v Sta
boszewie i aktyw ttnmiarDWi nię 
kontroinje kitbikoss zobowią/a 
rtych pomagać chłopom mało 
średnio rolnym. Również min 
dzie/ koła ŻMP w Janowicach 
--hnciaż mówi o ivm na zebr>: 
niach. nie uczyniła nic. aby za
radzić złu. W Janowicach ićsi 
wiele ludzi, którzy potrzebują 
tej pomocy. Trudno np podołać 
w pracach siewnych 72-letme-
mu gospodarzowi Msfaiiiewiczn
"1, lub samotne) staruszce lu li ’ 
Adamczyk. Pomoc przydałaby 
sie również wdowom ob Suwa
ła i ob Kwiecień. Tej pomocy 
mogłaby udzielić przeceż mło
dzież ZMP-ow«fca, GRN nato- 
nvast wmna lepiej kontrolować 
opracowany prze? mą samą óian 
pomocy sąsiedzkiej. W plamę

~J
ies-t napisane, że kułsit Szych. 
NTtwinkn. Zlrlń t mm mają obo
wiązek pomagać chłopom mak 
i średniorolnym Tymczasem u 
rzeczywistości *a bólu ją oni tę 
uchwałę i śnmety się ? bezkai 
ności. Prezydium GRN w Slabo- 
szewie nic wysłało im dntwh 
czas ani iedneao upomnienia. 
Dziwny wydaję s ię  równie:- 
'akt. że planem - pomocy sąsied?- 
kte.i nie zo.stal obięty bo^Ht> 

i gośpodarż ? gromady Janowice 
Piotr Biały.

: Nie tępiej- dzieje się w innych 
i gromadach gminy Nięązków 

Mało ( średnforulnl i-htopi z 
gromady Janowice domairaią się 

i położenia kresu kułackie! samo- 
■ woli. Żądają od GRN kontroli 
wykonania planu pomocy są
siedzkiej

Towarzysze z  GRN muszą pa- 
! rniętać o tym. że nie wolno an 
j jednego skrawka ziemi porost a- 
j wić bez obsiania. Ód dobryeł 
1 siewów jesiennych zależą prze 
cięż przyszłoroczne zbiory.

Koresponden*
s. m a d k t k u

Kraków

Towarzvs«/

oprawy s/koic
Zarząd Powiatowy 5tMP w 

Jarosławiu w przygotowaniach 
do szkolenia pnlItycznego . zaj
muje jedno z ostatnich miejt' 
W woj. rzeszowskim. Do piano 
wania zespołów szkoleniowych 
przystąpiono tam zę z.nącznyrr 
'Późnieniem. Pian szkolenia nie 
by? .sporządzimy w oparciu < 
ńoti-zębv terenu i możliwość
pracy zespołów, ale po prostu 
tzs biurka.

Postanowiono więc zgodnie . 
planem zorganizować fil zespo
łów szkolenia politycznego, któ 
rę objęłyby i.M i młodych chłop
ców» i dziewcząt, w tym j.iSfi 
■etempowców Po „akc.il“ pla
nowania zespołów w ZP z.apo 
nowa! okres samouspnkojęmf. 
Nie pomyślano o tym. że kazdj 
zespół musi mieć propagandzi
stę. posiadającego dostateczne 
przygotowanie ogólne i poioy 
cz.ne, propagandzistę, który po- 
trafi prowadzić szkolenie Do 
piero kiedy towarzyize z Wy 
działu Agitacji i Propagandy 
2W ZMP, zażądali wykazu pi 6-

z  ZP w  J a r o s ł a w i u  —  
n i a  n i e  w o l n o  z a n i e d b y w n
dagsrdzistów zgłaszanych prze j

| Zf- ns przeszkolenie—  wzięu j 
i się ponownie do roboty Wyt\ j 
ipowano jednak zaledwie... 8j
; ■■Mipagandzistów.
I Okazało się również, że ft ęę ¡ 
j pinr.owan.vch zza biurka zespr 
I (ó w  nie ma widoków dobre ¡ 
i pracy ze względu na małą llo-y ¡ 
młodzieży oraz r a  brak ido. I 
w édmego propagandzisty. Po- i 

| nrnięto nałonuas. w pl.mowu ! 
i niu gromady, pizs-adające sporą 
; '»ość młodzieży i aktvw. , kto 
! »eg» można bvło w-yłon'ć do- 
I t-gc procouandzistę.
; C'o było główną przyczyną z.
I towarzysze z 2P w Jarosławiu 
I zaniedbali przygotowań a d 

ki lenia?
Towarzysze ż ZP nie »rozo 

I mieli zadań organizacji, me wy 
! ciągnęli wnioskóvs do swej pri- 
j cy z X II Plenum 2G ZMP. k‘ć 
| rego uchwała głosi, że naczel 
I nym zadaniem ZMP jest wy
chowanie młodzieży, a jednvn 

I ż najważniejszych obowiązków

całego aparatu organizacyjni
aktywu i c?íook-.\h ZMP -
aktywny udział w szkoiei 
ideologicznym.

ZP w Jarosławiu spra 
i przygotowań do szkolenia oly 

z '1 tylko iedm-g czimka ‘ 
rządu, tow Helene Bajorek, k

| ,J pracowała „w pow-uro- 
| bo? pomocy i op-ek: całego i 

‘ré-' w u pracowników i pre 
j iium  ZP Prezydium ZP wvs 
; ’hafn wprawdzie dwukrotnie 
i hirrm irji o przygotewaniąch 
j szkolenia Informar le te; oióW 

ierfnak jedynie o sukcesach, f 
j ukazano w nich biaków. k 

rveh w tym powiecie test ¿na 
1 nie więcej niż osiągnięć.

Winę za ten -tan rzeczy | 
nosi nietylko Zarząd Powi*

| wy jęcz równie? Zarząd Wó 
| won?kj ZMp, który za mało 
działał pomocy » słsho kont 

j 'owal przebieg prac przygćl 
vawczych do «kulenia, 

i
T PAC
Rzeszów

M A m d tr f a k r - f & h k i

O

P O W i r. <5 <* » | i  » » n  W *  
popr?P fim rn

W !iś  o tu lo n a  i  n i egiem . Ecbp p rzynosM osko t. p rzybn /ia 'acego  sie fro n tu . Chata. W  izb ie  
zebrany podz iem ny kom ite t, ch ło p sk i W szyscy w  ko m p le c ie  B ra k  ty lk o  tow  Bohdana 
G orączkow e rozm ow y o podzia le  z iem i obszarnicze.1. Do izby  w pada ła  n ieoczek iw an ie  
u zb ro je n i cyw ile . S trz a ły  Szym ek ~  ch łopak w ie js k i, u k r y ty  w  c ien iu , w id z i, la k  ie - 
den z n ich  s trza łam i d o b ija  rannego  fo rn a la  Zabó jca  ch a ra k te ry s ty c z n y m  ruchem  od
garn ia  w łosy  z czoła i w ychodz i. S zym ek przypada do kona jącego  »fornala, k tó ry  szepcze: 
„T o w a rz y s z ... Bohdan ..“

Rok 1952. Jesień. Osiedle p rzem ys łow e  pod W arszawą. Do p ra c y  w Jednej z fa b ry k  
zgłasza sic Szym ek B ie ias P ro k u ra tu ra  p rzeprow adza w tym  czasie śledztw o w zw iązku  
z ta jem n icza  śm ie rc ią  m łodego ro b o tn ik a  — M a lin ow sk ie go  W osied lu  iest n iedobrze : 
ro b o tn ic y  w y w o łu ją  a w a n tu ry , p iją . P rzo do w n ik  p racy, m a js te r Raw icz zam iast uczyć 
S zym ka zawodu, chce go z ro b ić  sw o im  posługaczem . Rawicza łącza b lis k ie  stosunki 
z inz. Karolczakiem. k ł ó ry  kogoś ch łopcu  p rzypo m in a ... Losem S zym ka in te re su je  sie 
je d y n ie  ma.istei D rożyńska . W sp ó łlo ka to rzy  szym ka  z hote low ego poko tu . C zerm ień 
i Ju r& s iuk  p o b ili0 o  za odm ow ę g ry  w k a r ty , w zw ią zku  z b ija ty k ą  S zym ek sta je  
przed afctywerń Jfotelu robotn iczego, by w y ja ś n ić  te spraw ę.

Szymek/stąje opodal stołu- 
Kurosz^w raca się do niego zgry-

źli wie:
— Kolego Biela*, tu jest skarga na 

was. Żalą się koledzy z pokoju numer 
siedem.

— Kto?!
— Powiedziałem przecież wyraźnie: 

wasi koledzy z pokoju numer siedem. 
Czermień, Jurasiuk i' inni. Że podobno 
Parę dni temu zrobiliście awanturę...

— Ki by to ja ich wszystkich siedmiu
Pobiłem?

— Nie czepiajcie się. » tego przecież 
nie powiedziałem... Chcemy sprawę wy 
świetlic... Podobno rozpoczęliście bójkę 
połamaliście krzesło i rozdarliście Ćzer- 
mieniowi ubranie...

Ślusarz wtrąca:
— Rozumiesz, oni 

może teraz ty sam...
Szymek uśmiecha się.
— A wy coście ąa władza, żeby mnie 

sądzić'’
Kurosz mentorskim tonefn:
— Nie zgrywajcie się. Bielas! Wybrali 

nas. Rada Robotnicza hote!u„.

tak , mówią... To

— Ja się ta do żadnej rady nie zapi
sywałem! A w ogóle dajcie mi spokój... 
Byle czym głowę zawracają!...

Kurosz jest oburzony:
—- Bez kawałów, Bielas! Była awan

tura?
Szymek wyjmuje pudełko zapałek, 

odrywa kawałek drewienka i z uda
nym Znudzeniem zaczyna czyścić paz
nokcie.

Kurosz:
— Pytam się jeszcze raz: jak to by

ło? — Podnosi głowę i woła: — Dosyć 
tych bójek w hotelu. To się musi skoń
czyć. Jurasiuk, my go znamy, toteż nie 
anioł. Ale i was niedawno widziałem, 
Bielas. jak braliście się do bicia. K lu
czem!... I to kogo. kogo. chcieliście bić? 
Rawicza, chlubę naszych Zakładów! 
My znajdziemy radę na takich « chuli
ganów! Trzeba to p zeciąe! Raz na za
wsze! .My wypalimy! Gofącym żela
zem!...

Ślusarz próbuje powściągnąć K iiwwo-
— Towarzyszu Kurosz...
Trepka z głębi sali woła:
— Słuchaj, tak nie można.
A!e Kurosz wpadł w zapał:
— Nie przeszkadzajcie... Ja mam ny 

rektywy z partii! Ja. muszę skończyć 
z chuliganami w hotelu!

Usłyszawszy to Szymek jakby w bra
ku odpowiedniego słowa, grozi pięścią 
ni to Kuroszowi ni to zebranym.

Potem, obróciwszy się na pięcie, wy
biega ze świetlicy.

W fabryce.

Kóbótnik ó łysej głowie j zwisających 
policzkach, krzywi się z obrzydzeniem:

— Coś ty zrobił z tej sztuki? Przecie 
to robota kosmetyczna, a ty jakbyś 
drzewo rąbał!

Chłopak, może dwudziestoletni, któ-, 
rego przydzielono tamtemu na przyu
czenie, wzrusza ramionami:

— Nie krzycz pan. strunka pęknie- 
i będziesz pan miał chrypkę do samej 
śmierci... Przecie ja dopiero trzy ty 
godnie...

— Tak. dopiero? — unosi się robot
nik i łapie chłopca za rękaw. — Chodź 
popatrz, tamten tydzień ternu przyszedł 
a jak robi!

I ciągnie swśgo ucznia do Bielasowej 
maszyny Chłopiec, riadąsan.y, przygląda 
się Szymkowi z ukosa. Szymek pracuje 
bardzo spokojnie, skuiione oczy śledzą 
za ruchem maszyny. Miauczycie! chło
paka mówi z zazdrością:

— Widzis?.? A niedawno to na suport 
rewolwerowy mówił „bębenek“ ...

I korzystając z t.ego. że Szymek od
kłada sztukę, częstuje go papierosem.

— Pozwolisz, kolega?
Szymek. uśmiechnąwszy się, otrzepu* 

e ręce i bierze papierosa.
Rozlega się dźwięk syreny.
Tokarz, wyciągając w ielki zegar na 

srebrnym łańcuszku, mówi:
— Już druga? A, rzeczywiście! No. to 

co, kolega? idziemy na masówkę?
— A mnie po co? — uśmiecha się 

Szymek.
— Chodź, chodź — mówi tamten, 

klepiąc Szymka po ramieniu. — Partia 
zwołuje masówkę... Są trudności... Ta

kich jak ty potrzeba... No, zbieramy się, 
co?...

Wielka sala Domu Kultury, wypeł
niona po brzegi Na trybunie sekretarz 
' wer kończy przemówienie:

— Nie zapominajmy o nich! Otaczaj
my ich większą opieką, niż ta. do. któ
rej przywykliśmy! Przyszli tu przecież 
ze wsi. wielu rzeczy nie rozumieją, nie
raz się jeszcze pomylą, czasem zdarzy 
im się zrobić fałszywy krok... Ale są 
szczerzy, chętni do pracy, uczciwi, zdol
ni! A więc. towarzysze, więcej uwagi 
dla naszych kolegów ze wsi!

Sala bije brawo. Szymek, podany do 
przodu, rozogniony, klaszcze mocniej od 
innych.

Na trybunę wchodzi inżynier Karol
czak. Zaczyna surowo, z głęboką po
wagą:

— Na oddziale mechanicznym znowu 
zdarzyły się wypadki kradzieży Czy 
wolno nam patrzeć pobłażliwie na po
dobne wypadki? Nie wolno, towarzysze1 
Na pozór są to wprawdzie rzeczy drob
ne: zginął jakiś narzynek. gwintownik, 
nóż ze stali szybkotnącej... Ale co kryje 
się za takimi drobnymi na pozór kra- 
dziesami?.. Kryje się za nimi czarna, 
nienawistna ręka wroga klasowego!

Szymek wspina się na palce J.Voatru. 
je się w twarz mówcy Czoło robotnika 
przecinają co raz głębsze bruzdy, zdra
dzające wytężoną pracę pamięci.

— I dlatego partia wzywa was: bądź
cie czujni, towarzysze! Bądźcie uważni 
i twardzi! Z łajdackimi atakami wroga 
klasowego trzeba walczyć tak. jak na
sza partia walczyła w ciemną noc oku
pacji i faszyzmu tak. jak zawsze wal
czyła z wrogiem klasa robotniez.a! Zło
dziej mienia państwowego, pamiętajmy 
o tym — to sługus reakcji, to lokaj 
imperializmu!...

Karolczak kończy Grzmią brawa Se
kretarz Meyer, który siedzi nieco z bo
ku ?a stołem prezydialnym, mówi coś 
w stronę inżyniera, uśmiechając się 
z uznaniem.

Karolczak patrzy nań przez ramię. 
Potem odgarnia włosy z czoła i schodzi 
z mównicy.

(c. d. n.)



Potężne mocarstwo socjalistyczne — Związek Ra
dziecki odgrywa dziś decydującą rolę w układzie si! na 
arenie międzynarodowej, w walce o zachowanie i utrwa
lenie pokoju i bezpieczeństwa między narodami.

Kraj Rad jest dziś największą i niezwyciężoną potęgą 
gospodarczą, militarną, kulturalną i moralną, która 
w niespotykanym w dziejacli ludzkości tempie rośnie, 
rozwija się i umacnia z każdym dniem.

Ekonomiczną podstawę i źródło sity*Zw’'ązku Radziec
kiego, kraju, który nie zna kryzysów i bezrobocia, stano
wi potężny, oparty na najwyższej technice, przemysł so
cjalistyczny i przodujące, najnowocześniejsze w święcie 
rolnictwo kołchozowe.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju przemysłu i rolnictwa 
radzieckiego dają władzy radzieckiej możność — zgod
nie z odkrytym przez J. Stalina fodstawowym prawem 
ekonomicznym socjalizmu — zaspokajania w coraz to 
wyższym stopniu stale rosnących materialnych i kul 
turalnych potrzeb ludzi radzieckich; da:ą możność sta
łego i systematycznego podnoszenia dobrobytu robotni 
ków, kołchoźników i inteligencji radzieckiej, zwiększania 
troski o codzienne bytowe sprawy ludzi pracy.

I podczas, gdy w kra;ach kapitalistycznych na skutek 
polityki zbrojeń i przygotowywania nowej wojny w imię 
interesów monopolistów z Waszyngtonu, Londynu 
i Bonn z roku na rok spada coraz gwałtowniej stopa ży
ciowa ludzi pracy, którym nieustannie grożą kryzysy 
i bezrobocie — ludzie radzieccy żyją coraz dostatniej 
i szczęśliwiej; lepiej i obficiej jedzą, ładniej i lepiej się 
ubierają, mieszkają w coraz to piękniejszych i wygod
niejszych mieszkaniach i widzą przed sobą stalą perspek
tywę wzrostu dobrobytu i zamożności z każdym dniem, 
z każdym rokiem.

Wyrazerłi głębokiej troski państwa radzieckiego o czło
wieka. troski o jeszcze szybszy wzrost stopy życiowej 
ludzi radzieckich jest wysunięty na V Sesji Rady Naj
wyższej ZSRR oraz na wrześniowym PL-num KC KPZR 
plan rozwoju rolnictwa i przemysłu lekkiego produkują
cego środki masowego spożycia. Realizacja tego planu 
pozwoli w ciągu najbliższych 2—3 lat osiągnąć znaczne 
zwiększenie produkcji artykułów pierwszej potrzeby, co 
z kolei oznacza perspektywę dalszego szybkiego w^ostu 
dobrobytu robotników, kołchoźników i inteligencji ra
dzieckiej.

Prowadząc konsekwentnie politykę pokoju i przyjaźni 
między narodami, politykę umacniania sity i potęgi Kra-- 
ju Rad, służąc interesom narodu radzieckiego zbieżnego 
z interesem wszystkich pokój miłujących narodów — 
Partia Komunistyczna i Rząd. Radziecki cieszą się bez
granicznym zaufaniem i świadomym poparciem oraz go
rącą miłością własnego narodu; cieszą się poparciem 
i sympatią mas pracujących całego świata.

Stojąc na czele całego obozu demokratycznego w nie
ustępliwej walce o pokój — ludzie radzieccy urzeczywist
niają dziś wspaniały, nakreślony przez Partię Komuni
styczną i Rząd Radziecki plan budownictwa komunizmu 
w ZSRR. Heroiczna praca socjalistycznego społeczeń
stwa radzieckiego z każdym dniem wydaje coraz to no
we, coraz wspanialsze owoce.

Coraz jaśniej płoną śtfiatia przybliżającego się z każ
dym dniem komunizmu w Kraju Rad,-wskazując drogę 
wszystkim narodom — do pokoju, dobrobytu i szczęścia 
prostego człowieka.

Jedność moralno polityczna narodu radzieckiego, ze
spolenie nierozerwalną więzić Komunistycznej Partii 
z narodem, potęga przemysłu i rolnictwa radzieckiego, 
siła bohaterskiej Armii Radzieckiej — czynią ZSRR nie
zwyciężoną twierdzą'pokoju. ,

Wokół Kraju Rad stoi dziś na straży pokoju potężna 
Chińska Republika Ludowa i wszystkie kraje demokracji 
ludowej. O Związek Radziecki jak o granitową skalę roz
bijały się niejednokrotnie w historii wszelkie agresywne 
próby uwikłanego w sprzecznościach świata imperiali
stycznego.

Wrogowie pokoju, imperialistyczni podżegacze wojen
ni chcieliby i dziś cofnąć wstecz koto historii. Usiłowa
nia ich skazane są z góry na niechybną klęskę: wielki na 
ród radziecki i skupione wokó! niego narody całego obo
zu demokratycznego pójdą śmiało naprzód po jedynie 
słusznej drodze budownictwa socjalizmu i komunizmu — 
ustroju szczęścia ludzkiego.

■J--------------------------- — -------------------------- --------------
W roku bieżącym radziecki przemysł tekstylny wypro

dukuje ornwie 6 razy wiece! tkanin jedwabnych niż w ro
ku ¡9-10 Zadania piątego planu pięcioletniego w dziedzi
nie produkcji tkanin jedwabnych wykonane zostaną na 
(lu?/i in tn i>r?p(l terminem.

W wielu rejonach krain buduje si? notce fabryki włó
kiennicze oraz ' rozbudowuje się już istniejące zakłady 
przpm u^łmce.

Podnosząc produkcję przemysłu włókienniczego ra
dzieccy włókniarze dbają jednocześnie o podniesienie ja
kości ? wyglądu tkanin oraz o rt/zszerzenie ich asorty
ment n

Nu zdjecią — robotnice oddziału doświadczalnego 
Moskiewskich Z układów Odzieżowych Nr Ui zu pozna ją 
sie z nowymi modela mi sukienek zalecany mi przez Dom 
Modeli do masowej produkcji.

Stały wzrost produkcji przemysłowej i rolniczej w Kra
ju Rad jest wyrazem nieustannej troski Partii Komuni
stycznej i Rządu Radzieckiego o wzrost dobrobytu ludzi 
orficy Troska Partii i Rządu o warunki życiowe ludzi ra
dzieckich wyraża sie również w stałym rozum ju opieki 
państwa nad zdrondem i iruooc'iinkiem mas rjrnt-u iacych

Systematycznie wzrastają sumy unjdnwune przez pań
stwo na ochronę, zdrowia i o r g a n iz a c je  kulturalnego wy
poczynku ludzi prący Rośnie steć domów wypoeżyn ko- 
wjich i sanatoriów W tatach potrojeń nych liczba robotni- 
ków. którzy spędzili wczasy w domach wypoczynkowych 
lub przebywali na kuracji w sanatoriach na koszt pań- 
sttro. wzrosłą z 1 V>0 tysięcy -osób w roku W46 do 2 800 000 
osób 10 roku 1952 — to znaczy więcej aniżeli to dwój- 
uosób.

Na zdieciu — kuracjuszki na tarasie sanatorium im. 
N S (’ hniszczowa, na Ukrainie Zakarpiickiej, jednego 
z 1.300 sanatoriów należących dr, WHSPS (W szechzynąz- 
kowa Centralna Rada Związków Zawodowych).

SRR — potężne mocarstwo przemysłowo-kołcltozowe jest silne właśni? dlatego, że 
gospodarzem kraju jest sam naród, że cala działalność Partii Komunistycznej 
i Rządu Radzieckiego ma na celu systematyczne podnoszenie stopy życiowej i po
ziomu kulturalnego ludz' radzieckich.

Siła i moc twórcza Związku Radzieckiego raduje nie tylko serca ludzi radzieckich, lecz 
również serca wszystkich miłujących pokój ludzi. Jest to bowiem siła wielkiego sojusz
nika i przyjaciela narodów w ich walce o pokój i dobrobyt.

Jest to.siła również naszego sojusznika i przyjaciela, ostoi naszej niepodległości; siła tego 
mocarstwa, które przyniosło nam wolność, gwarantuje nienaruszalność naszych granic, po
maga w budowaniu coraz to lepszego i szczęśliwszego życia w naszym kraju. I dlatego 
raduje ona również nasze serca, serca wszystkich Polaków, wszystkich patriotów naszej 
Ojczyzny.

HMHnraBNBaMaimiiiMNUiiiiaiiiHriiiiHMHmMBnuMnBaHMnnEHHMtki

3 f*i<i iifh 10 ' 0 ^ T ur ./ja. utiLir. -to* jw iirf*"111  ̂ -¡bf- ńrh ■ąmmmamsm

1952  1954  1952. 1954 1952 1954  1952 1954

Sukcesy osiągnięte przez ludzi radzieckich w dziedzinie przemysłu ciężkiego stały 
się podstawą rozwoju produkcji rolniczej.

Na Plenum Komitetu Centralnego KPZR, w dniu 3 września 1953 r. tow. 
N. S. Chruszczów mówił:

„ Wyposażona w nowoczesny rolniczy sprzęt techniczny społeczna gospodarka, koł
chozowa rozwiia się i krzepnie. Na bazie kołchozów i sowehozów .wzrasta wydajność. 
socjalistycznego rolnictwa, jego towarowo,ść. Tak np., od 1926127 roku do 1952/53 roku 
produkcja towarowa rolnictwa wzrosła: w produkcji zboża — z 10,3 min. do 40,4 min. 
ton, w produkcji ziemniaków — z 3 min. do 12,5 min ton, w produkcji mięsa (w żywej 
wadze) — z 2,4 min do 5 min. ton, w produkcji mleka — z 4 min. do 13,2 min. ton. 
Poważne sukcesy osiągnięto te produkcji bawełny, buraków cukrowych i niektórych1 
innych roślin przemysłowych. Wzrost wydajności rolnictwa pozwala państwu socjali
stycznemu zwiększać : roku r/a rok zasoby toioarowe produkcji rolnej w celu 
zaopatrzenia przemysłu w surowce i zaspokojenia rosnących potrzeb żywnościowych 
ludności".

Wykres -w zdjęciu obrazuje wzrost produkcji przemysłowej w ZSRR w lutach 
1929 — 1951 w porównp.niu do wzrostu produkcji przemysłowej w USA w tym samym 
okresie. Podczas gdy produkcja przemysłowa Kraju-Rad w ciągu dwu dziesiątk i:' 
lat wzrosła prawie 13-krotnie przyczyniając się do podniesienia dobrobytu ludzi ra
dzieckich, produkcja czołowego państwa imperialistycznego — USA — osiągnęła 
w tym samym czasie wzrost zaledwie dwukrotny. Ale nawet ten wzrost jest wynikiem 
rozbudowy przemysłu zbrojeniowego Przyniósł on więc nie podniesienie, lecz obni- 
żenie stopy życiowej człowieka pracy w Ameryce

W myśl wskazań V planu pięcioletniego moc elektrowni w ZSRR powinna 
wzrosnąć w prryblłrenhi dwukrotnie, zaś elektrowni wodnych — trzykrotnie. Aby za
pewnić wyposażenie wszystkim nowym elektrowniom przemysł budowy maszyn po
winien końca pięciolatki zwiększyć to porównaniu z r. 1950 produkcję turbin paro
wych o 2,3 raza i turbin wodnych o 7.3 raso. Tak ogromny wzrost produkcji możliwy 
jest 'edynie w oparciu o nieustanny wzrost najwyższej techniki W Zakładach Budo
wy Maszyn zaprojektowano u: latach powojennych i zbudowano notce turbiny o mocy 
25 tysięcy 50 tysięcy i 100 tysięcy kilowatów, a także kotły wysokiego ciśnienia.

Jednym z największych przedsiębiorstw radzieckiego przemiishi Budowy Maszyn 
Energetycznych są l.enmgradzkie Zakłady Mechaniczne im Stalina Przy współudzia
le szeregu innych przedsiębiorstw j instytutów naukowo-badawczych została tu zapro
jektowana i wykonana• turbina parowa superwysokiego ciśnienia o mocy 150 tysięcy 
kilowa'ów.

Na zdjęciu — montaż turbiny parowej w Leningradzkich Zakładach Mechanicznych
im. Stalina. Rząd Radziecki w trosce o coraz to lepsze warunki ży

cia ludności/systematycznie z roku na rok obniża ceny 
artykułów powszechnego użytku, rozszerza produkcję 
■przemysłu lekkiego i spożywczego.

Ogromne sukcesy gospodarcze Kraju Rad osiągnięte 
w okresie pięciolatek przedwojennych i po wojnie w dzie
dzinie przemysłu ciężkiego i rolnictwa, jak również 
w dziedzinie produkcji artykułów powszechnego użytku 
pozwalnia ludziom radzuukim na realizację niezwykle 
śmiałego z lany dalszego, jeszcze szybszego niż dotąd pod- 
iiiesipnc stopu życiowe] całego społeczeństwa w ciągu 
zaledwie dwóch — trzech lat.

W tym celu buduje sic nowe zakłady przemysłu lekkie
go i spożywczego, rozszerza sie produkcję już istniejących 
za kładów oraz włącza się do prydukcji artykułów proc - 
sier hnego użytku wiele przedsiębiorstw przemysłu cięż
kiego

Na zdjęciu — W sklepie żywnościowym „Gastronom" 
Nr ¡3 w Kaliningradzie klienci zaoputruią się w wyroby 
cukiernicze

W związku z planowanym rozwojem hodowli i pod
niesieniem produktuwnnści bydła pnństrco zamierza za- 
kupić w roku 1954 większe niż W rokit 1952 ilości mięsa, 
mleka, jaj i wełny Ipatrz — wykres), co pozwoli no dal
sze pod niesienie stany zaopatrzenia ludności w produkty 
~ y t r iu iś r im r e  i odzież.


